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oKSJĄźĘ HARTENSTE!~ 
mianowany został mun· 
strem obrony krajowej w 

gabinecie austrjackim. 

Tajemnicza · śmierć handlowca 
- ·, " 

w mieszkaniu 
odkryli trupa 

własnem przy ul. tłowozarzewskiej 6611 - Sąsiedzi 
Stanisława Wojtczaka w stanie rozkładu • .;... Istnieje 

prawdopodobieństwo, że Wojtczak zmarł śmiercią gwałtowną 
UBfaHł, że śmierć nastaJPiła już przed l hY.ła dziwnie spłaszczona, jakby ją ktOś 1 ske.j. Da:lsze badanda ustadą dokładnie 
k~lku dniami. Należy przypuszczać, że stlą przybił. Natraizie 'bHższyoh szicze· kiedy zmarł Wo~tanik, co było przyczy· 
Wojtanik nie zmarł śmiercią naturalną. 1 gółów ora:z przyczymy zigooo nie usta· . ną jego śmierci i okolkzn'<>IŚci tego ta,. 

Łódź, 19 marca. 
(hg) L<lkatorzy domu przy ulicy No­

w-0zarzewslcieij 66 poruszeni zostaoli za· 
gadkową śmiercią zamieszkałego w t~ 
poses~i 44-letniego Strunislaw.a Wojtanika_ 

·Woytanik zajmował jednopok0tjowe 
mieszkanie n.a pierwszem piętrze. Był 
on znany ze siwego &Mnotne~o trybu ży· 

Pr.ziedewszyetkiem rzuciła się w oczy J lono. '1 jemnkzego zgonu. 
struga sikrLe,płeij krwi, jaka sącvyła się Zwł0iki ipozo.stawi.-ono na miejscu do Pokój, w którym maJjdJują się zwłoki 
z us1t zmarłego. Ponadto .k<>ść nos<>-.va czasu iprzybycia komisji sądowo • le.kar· W oijtan~ka, został <lf!>ieC'zętowany. _ -Narodu cia. Nie utrzymywał z nikim bliższych D a • 

stosunków, :n~kt nigdy d<> niego nie przy z I e n 
ohod·z.ił a on sam nii.e odwie:dzał swyicoh 

• Wodza 
sąsiadów. 

Sąsiedzi wiidizieli go tylko ndeJciedy, Program dzisie1· szych uroczystości 
gdy rano Oipllszczal swe mieszkanie lub . 
przychodził wieczorem do domu. ,Woj· ł..ódź, 19 marca. kami orkiestr, które na czele oddziałów \sz.kolna, <>'dtt>,rawione zositalo uroczyste 
tanik był hailldilowcem i utrzymywał się (b) W dniu dzisiejszym cala Łódź udały się do katedry. naibożeństw-0. 
ze swych sikroinnych dochodów. obchodzi uroczyście imieniny Wodza .w katedrze, gdzie zgromadziły się Również w . świątyniach innych wy· 

Narodu - Marszałka Piłsudskiego. o~dzia~y wojska, polic1_i, delegacje or~a· 1 znań _?drbyly się ~rocz~ste naboże~s~wa 
Mniej więc~ przed tygodni-em wi· Od rana już ulice rozbrzmiały dźwię- mzacy:i ze sztandara11111, oraz młodzież : na ktorych obecni byli przedstaWlClele 

dziano Woitan-iika po raz <lstatni. Od I władz państwowych. 
tego czasu nie opusL-Czał oo ~uż swego O godz. 11,30 wyruszyły z Katedry 
mieszkania. Gdy minęło kiłka dn.i, a ft h • tb • [ I b • • h • , & • oddziały woijska, policji i organizacje, któ 

;;i!~a~f:ł:i:d~~f:::\si~~n~k1;l~'l1~~ ~luł nOWle l le ll~nl"H W Oleuel0le[lell~IWJe \ r:d~r~<l~f!~:\>r~~ci~~w!c:\~sta~ła~;H; 
Przyipuszczano, ze zachorował l me ma U P ; wojewodą Hauke-Nowakiem 1 gen. Ma-
mu kto pomóc. Na wielokrotne pukania wskuieh ~kani IOdów. na kłórgc:h · łachowskim na czele. 
do drzwi jed~ak n.ikt nie odpowiada!. • je• W' "' g tióz W godzinach popołudniowych o<lihę· 
Wreszcie w dniu dz.isiejs·zym dokatorzy . . . dzie się szere1g akaidemji i przed.stawień. 
z.decydowali się wywM.yć drzwi. Oczom r Moskwa, 19 marca I dzen.ia motoru '!" odległości 6 m~ na po· O godz. 1 po południu w T eaitrze 
ich przedstawił się strćlJSIZny wid-Oik. l Dziś wieczorem ponownie nawiązano łudmowy .wschod od wyspy Kolmczyno. Popularnym wysfawiona zootanie dla 

Na podłodze, przy stoliku, w skrom· przerwaną od dwuch dni łączność ra- Samolo~ .Jest 1~~zkodzony, załoga ocala· wojska szttuka „Virtuti MiHtari", Przed· 
nie umehlowanym pokoijiu leżały zwłoiki djową z prof. Szmidtem, który donosi, ła„ Łaipi~i~.ws·Klif wraiz ~ ~rnze.sem loka~· stawienie poprzedzii przemówienie posła 
Wo.jtani.ka. Ciało znajdowało się już w że w oiboziie rozibitków wszystko jest w neJ kom16Ql r~tu:lltkowe:r Pietrowem, kto· Wokzyńskie•go. 
stanie zupełnego rozkładu i w p0koju ponądku. ry go pos,:mkiwał, przybył na przylądek O goldz. 16.30 odlbędiztie się drugie 
panowała odrażająca w<>ń. za,giniony od 4 dni lotnik T..au. idiew· WaJnktarem. 'd' k" . 'd . przedstawienie tejże sztuki dfa policji z 

W . . . u ro f,ap-i ,1ews Il] wr.a:z ze zn.Cli) U.Ją· pr emó · · ti. d l w l k" 
ezw.ano mezwłocll!l1e poigotow1e ski:i na ~-amofocie zosrtał odnaleziony. \Y/y · 1 d'k W 1 1 t · Z ' WI·emem PUł'l\., YIP . a awsl ie· 

. . k' p :t. • • cym się na przy ą u . an.Karem o m· go. 
mte.Je 1e. rzyiuyly na rme1sce lekarz lądował on przymusowo zą>owo.:iu uszko kiem Kukanowem """'11iedżdża na mieJ'sce O .--J..-t.- • 

• ·· , ., . . gU'l.lf,{,. 20.30 zostame odegraina 
pr~y.n;iusow~~o l~~owan11a w celu WYJ a· sztulka „ Virtuti Mrlitarl" po raz weci 
śn.•e:ma moz1iwosc1 naprawy samolotu na którą poiprzedlzii p['zemówierue notM: 

Wieśniak zamordował żonę, m1e1scu. <lir. K. Oląziy-Strzeleokiego. 
Riga, 19 marca. Wiecz·orem odlbędlzie się w Teatlrze 

edu do.,.,iedziol si~. te jest 1!łodziejftq 
Bukareszt, 19 marca Gdy dowiedział się o tern mąż aresz· 

(t) W )e1d:n.eij ze wsi pod Bukaresztem towanei, nie chcąc by dzieci jego, zro· 
roze,grała się niezwykła tragedja. Wieś· dlzone z matki zlodzieqrki żyły dalej, za­
niak Szaibo posiadał żonę [ czworo dzie· mordował oo. dwoje dzieci uderzeniami 
ci. Nie wiedzfał on ~ednak, że żona siekieJ"y, a dwo~gu poderżnął gardła. 

Do Moskwy nadeszła radiodepesza Miejskim uroczysta alkadlemja ku czci 
kierownika eksped}'leiji polarnej Schmid- Marszallk~ Pilsuid!s!kiego. Ponadltio 0 g. 
to stwierdzająca, iż p<>łożenie r<>zbitków 20.30 odlbędzie się transmisja raidjowa 
„Czeluskina

0 
ponOWnie pogorszyło się Poświęcona <lizisiej.szej UTOC'lyisfości na 

wskutek stałego pękania lod6w. którą z.lożą się: zagajenie POlsła <lir'. B. 
Sz·cze.góln.ie groźnem może okazać fiilchny, odczyt dloc. U. J. dr· s. Schmid­

się zniszczenie 7Jbudowanego przez eks· ta na tema,t „Józef Pilsudsiki jaiko rzecz­
pedyoję 'P'rowizorycmego miejsca lądo- nik: pokojtu", poc'Zem chór Moniuszki jest zawodową złodzie.jką, Przez wiele] Wszys1kie dzieci poniosły śmierć. 

lat kradta O'Ila bezkarnie. Pewnego dnia Sza1bo usilowd nas•tępnie ode1brać sobie 
wres~ie została airesztowana i cała spra życie, jednaik został uratowany. wania chla samolortów ratunkowych. odlśipiewa szereg pieśni. · 

wa wydała się.. 

W M k · 1--= · b d k , .,ł Anglicy w obronie ·Torglera os Wie z~s anie "!_Y u owa~y . ~SCID Memorjał do Hitlera, podpisany prze wybitne osobistości 
dla i;złonftofl' flolon11 omergftonsft1eJ ' 1 Londyn 19 .... „.-„ -'IA~·· ,..,,, ... h d tni1 :n.i"' 

. . .. ..., """'·~· uvw, . ..,. ... eregu wy",{,szyo os UIJnlU\!Vw 

. Moskwa, 19 l!lairca. Ob~me„ .na zaiprosize.me ko1on~1 a- Specjalny komitet, prowadzący a{k. ~iielnych, przem;>1Słowców; i d'zrała-
(t) Jaik ~1adom~, w Mosikwt1.1e . z.hu- mery<kansk1eJ w Moskwie przyby~ PC: cję na flZe·az zwolnienia oska· ż h ozy Lrubour Party. 

rzono ostatmą cerkiew. Jest to naJstar- stor Leopold BroWltl, który ZlWlrócił się . . r oniyic W. 
sza świątynia rosyjslka, wybudowana do władz sowieckich z prośbą o udzie- procesie 0 podipaleme Reichstagu, wy- ••••••••••••••­
w roku 1330. Mimo to dostanie obecnie lenif' ze·.uwolenia na wybudowanie k.o- stosował do ka1ncleirza Hitlera memor­
Moskwa kościo:t. Będzie to Pierwsza ściola. Rząd sowiecki nie mógl temu Jal, w ktlórym domaga się zwo1Jnienia 
świątynia wziniesiona od czasu wybu- żądaniu odmówić i już na wi'OISnę bieżą· Torg'lera. Pod memorjal,em •z.łożono 111 
chu rew olucji. Po uznaniu Sowietów ce.go roku zostanie wybudowany w podipłsów, w tej liczbie 7-miu c-zlłlonków 
pr.z.ez Sta.ny Zjedmoczone rząd amery· Moskwie lkiościoł. Izby gmin, d'W1Uch członków IIZlby lior· 
kański zastrzegł się, aby jego obywate· ••••••••••••••••••••••••••••••­
l·Oltn 2.lamiesikałym w Rosji nie robiono 
przesizlkód w odbywaniu pr~.tylk re'li­
gijnych. 

UZUPEŁNIENIE KALENDARZYKA WIDOWISK 

Skutkiem przeoczenia w kalendarzyku wi­
dowisk na str. 3-cj nie zos ta ły dokonane zmia· 
ny w repertuarze teatra lny m. 

Dz iś w TEATRZE MIE.JSKIJ\\ o godz. 8.45 
Uroczysta Akademia ku czci Marszałka Pilsud­
sk1c1ro 

W TEATRZE P OPULARNYM (Ogrod-0wa 
18). o godz. 8.30, sztnb li istorn:z1rn „Vi rtu ti 
Militari". 

Dymitrow-prolesorem prawa 
no uniwersgfec:ie w Noskwie. 

MQskwa, 17 marca przyijaźń dfa n1ieigo. , 
Sowiety wciąż ieszcze nie mogą s,ię Dymitrow o1rzymał katedrę prawa 

dość nacieszyć przyjazdem Dymitrowa, na Uniweirsytecie moskiewskim, gdzie go 
bohatera proceSJU lipskiego. Setki foto- studenci witaiją z nieOjpisanym entuzja· 
grafów oblegają Dymitrowa na ulicach i zmem. Można ipowiedzieć śmiało, że . o· 
z,eibraniach. Stalin demonstracyjnie u· 1 soiba Dymiitrowa jest dziii na pierwszym 
kazuie się puboliicz1J.1oie z Dymitrowem pod planie w Moskwie. · 
rękę, manifesrtciac tem swoją wielką. · ' 

Katastrof a samochodowa 
w Berlinie 

Znana artystka clę!ko ranna 
. I · 1 I 1 I 1Berlln, 19 marca. 

1 (it) Znaina aJkitlO'rb. niemledkla :Cu1za 
1U]Moh uleglta wczoraj tpQWażnej k•­
stlrofie samochodowej, Wraz z aktorem 
W'iktarem de Kowa :wtra.cała om. wtem 
z Tearoru Nlbemied:ie·go. Na zalk!ręieie ·w­
to artystlów W1Padto na samochód. dęża­
mwty i uległo doszoz:ętnemu rozJbidu. • 

Arllystlka doznała poważnej rany ra· 
mieni;:t, 'og&lnego wst!r~su nerwowego 
i obr0ażeń na calem ciele, W stanie po· 
ważnym ddJwieziono ją do szpij,ta1Ja . . De 
Kowa . wyszedł- z wypad/ku bez . szwan-
ku: ' 
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CZY PIENIĄDZ . DAJE SZCZĘSCIE 1 min~~:~:~~~t~;~~~~:~~llj 
-PrawdzłWA ad śtX.. ż I ić J d l Ił ..t.ć duchowych. A więc Ile wart iest czło· ._, r ~ YC ft mogą, zapeWD e YD e: ID 0~ ' wiek „na waKę". Ciekawe to zagadnie• 

młodość i ~ b. • nie ilustruje następująca tabelka. pogOalle USpOSO IeDie. Siarki znajduje się w człowieku nie 

Rockef elłer. byłby szcześllwy I gdyby m6gł wyrzec sle... fortu ny ~~·~.~~~i~~ z~::::.;1

~.c:v::y::: 
· <sb) W pora&~ .za~ranicZ1I1e4 uka·zal się mi, ale również I szczęściem. Mogę mu zrobić tę przyjem- czenie brudnego garnka w kuchni. 

· oibe.cinie wywda.id z !natllbo.gaitszyim c.zrowle- wiele łyc.ze6, dostępnych zwykłemu ność sto razy, mogę setki ludzi uszczę- Tłuszczu - na wyprodukowanie 6 
kiem świarta - Johnem D. Rockefelle- śmiertelnikowi, było dla mttie nieziszczal śłiwić, ale nie mogę uszczęśliwić całej ka wałków mydła. 
r~. Jak wiadomo, je-.S<t on ~ednooześn.iie nych. ludzkOści. Czytałem, naprzykład, że w Żelaza - nie więcej, niż zawiera 
jednym z najrlarsiych lud.ad na •wiiecie. Wielu ludziom starałem się przynieść Chiiniaoh .utonęło .100.000 ludir.i, a j& nit Jedna szpilka. 
Mlmo swego podeszłego wie.ku fra on z szczęście mojemi pieniędzmi i to spra- mogł.em lltn. ucWehć pomocy. fosforu - starczy na fabrykację 

· zapałem w golia, prz'rimuje eh~ wlało mi wiele zadowolenia.Wyobraża- Bo tet ka:bdy człowiek poslada swe 20 pudetek zapałek. . 
dz.iennikarzy i udziela im wywiadów n.a Iem sobie, że znajduje się w domu to- przeznaczenie i swói lOs. Jesiem święcie Cukru - na osłodzenie 10 fillzanek 
temat, co myśli 0 pracach konferencji warowym. jednak nic mnie me pociąga., pinzekonany, że gdybym żył i chciałhy,n kawy. . 
roZlhroijeniowej, jaka iest mo.tliwo~ć wy- ponieważ mógłbym cały ten skład na- żyć inaczej - i tak powodlziloby mi się Potasu-na jeden kapiszon do dz1e-
buchu wojny sowi.ecko - j!ljJ)ońskiej, kie- być. rÓW11'Lie dobr.ze ;a.k teraz. Dlate.go tet I clnnego rewolweru. 
~y ~:~hn~ n~a koijna i łiatk dał~;. I oto jed4lemu z k1~enltów robię mały tmwatam Wt;zeiLkiie rec~ty na zdoby·cie Wartość wszystkich tych chemika!jj 

W~az'n N~. ~-Jedna ._i_6P'f.8:wy ~ie.I poclairwnek, ktbry dla nfa~o jeli!t wiedikiem mają·bku za bh1U. wynosi„. 8 złotych 20 gro!IZy„. 
e. a1wtę>K.'SIZ>e .z.ac1~aWJ.erue WHJU• ill••••mim••imm•••••lili••••••••••••••illl••••lill••lill••••-

dzil wywiad na temat, • 

-
0

~~a~~~~~~E::.1ZJcłe towarzyskie w klubach londyńskich 
Zdaniem mo.1em ilość p<>eiaclanej iotów· c· . . I 1·. K b k , 
ki nie. m~te udec~wać o uc2ęfciu 1ekawa karta z dz1e1ow Ang~-- lu y arys.to ratow, 
człow1eka. Cey człO'Wl'ek, iktóry ma dwa· ł t ' • t• ·t · k ' k 1 b b • dż 
dtieścia nriLjaa-dów dolairów ;est szczęili· ar YS OW 1 PO I Y OW. - 0 e Ce rl a. 
:f:.r1id~fl~~~~~~ ~tóry ma „zaled· Walko z inwozjq nowg€b ludzi 
. . Sz.c:zęsc:ie ~a.1du1e s1~ w nas e:aimych 
1 n1e 1eis1t. zalein·e od stopnia b0iga.atwa. Życie towarzy&'kie Londynu koncen· j drogo i jes•t bairdziej od1powiedni dla milojo 

Śre.dn10 zamotny człowiek moż~ osią truqe się przeważnłe w klubach. Wśród nerów amerykańskich, a.niżeli dla poe­
gnąć najwY:ższe sz~zęście, gdy tylko ma tych wytwornych k1ubów wyróżnia się w Łów.- W ciągu 19-go wie.ku w salonach 

ogrłllllczoną ll<>śG życze6, pierwszym rzędzie „Bath Club", założo- te~o klubu zbierali się przedstawiciele 
- które po1Zrwalają mu spełnić ;~.go środki ny w 1894 roku. Mieści się on w daw• świata artystycznego, słynni pisarze, ak­
ma~erjamie. Powszechnie s,\dźą, te naj- n~ pałacu lorda Abergavenny 'P'l"ZY t<>rzy, malarze. 
wyzsze szczęścw da.ją tyiliko pietttdądze Dover-Street. Jedyną pa.miątiką po daw- Dtiisiejszy „Ga1:'rick" nie jest już punk 
które?ti można osią.~n.ąć wszys·tiko. Poru~ nym właścicielu jest jego herb, umiesz- tem zbOrnym „wielkich" ludzi - cieszy 
w~~ Je.sitem najbogatszym ezJo.Weldem czony na frontOnie pałacu, który zresztą 1Się jeidinak w dalszym ciąi~u powodze· 
w~ęc uważaii,Ą mnie .za naj·ba.r~iej szczę~ uległ ~runtOwnej przeróbce. Zniknął roz niem wśród artysił:ów. 
śhwego. TWilerdzę mimo to, że legły park, skasowano zbyteczne stajnie j Zgoła odnnienne oblicze posiada klub 
nafwjtszein szczęściem feet mlOdOś~, pO a na miejscu sali balowej, założono pły· „East lndia" - za10żony przez byłych 
godne usposobienie, sława ł prawchlwa walnię - pierwszą w Londynie, I wojskowych z armji koloujalnej. 

miłOś~. W ostatnich czasach lista członków z. baLk~ piękne~o gmachu ogłos:zo-
J:o S~ rzeczy, ,których nigdy pieniędzmi zawiera na.jroznuitsze, niez:t'l\'SZe arysto ·no W!adom~s~ o z~c ęs~wle pod. Water· 
się me osią~nie. Życzvłem IO'Di~ wielo· kratyczne nazwiska. Obo.k księcia Ar- l·l~„. V/ .sali 1adalne,1 .z.;naii~ował stę włd· 
krotnie poZ1być SJię całe•go ma,j14tku i gyill figuruje pastor Shęppard a lord Aber me ksiązę regen•t, pożi;ieiszy kr.ól Jerzy 
ży~ jak „zwykły obywatel", fak „5%ary co.rn sąsfadu.je z.e słynnym sportsmenem, ł IV~ razem z lordem ,Li~erpo~l 1 lorą~ 

człOWiek". mistrzem goUa _ Metheredem I C~tlereagh. Nagle zaWladomiooo d06to1 
Nie ucz"'"iłetn te.to ,·-.J&h•e • in.r y „ Mn' . ,_ kl kl b. . I nych gości, fe przyibył dyliżansem posła-

i·4 6 eu · ... k' z c ... yn lf!•l e:K9 ,,uzywnym u em 1est ni"'c z ....ta .... em, zawi-.J„mia1'ącem o triwn 
ode.mnie .nieizaJetnych. ybym się wy• t Garrick ł t 1831 ok "" r~ il/U"' 

rt~kł maJąłiku, zaipro·teisite>walaby p.r.ze.ei• · zw. "ił . • ' za 0 ony w r u fie odniesionym przez Wellingtona nad 
wiko temu rodzina, a ia zostałbym ulina· ~z~z · m osn~k6w teat~. Jednym z W)'.'· niezwyciężonym Bonapartem. 
ny ~ wa.r.jafa. Wieloikroitnie miałern ży• ~•tni~iszych ie.gl k~toT~ow był znako~i- W salonach i kawiarnia.ich tego hisito­
czen1a, które mogłem O<Si"ttnąć pieniędz- Y pisarz angie. 51 i, ~ck?,t'ay. Sik~·rzył rvcroe.go klubu porozwieszano na ścia~ 
•••••••·-~~~~~~~~6~~~o~n•c~z~ę~~~o~,~z~e •• ~·G~a~r~r~ic~k~k~o~s;z~~~Je~za~~sd~z~~~i~~~. 

trofea wojenin.e i dy;ploftly. Je.sit to jaikgdy 
by pO~lądowa histOrfa kOIODlf anglel• SO·letnia rocznica rowów strzeleckiGh skicb w AzP. . 

Rów:nid na. SŁ. Jan1t9 equare, Mai· 

dtiQe się „PortlMtd CLUJh" llcłzłe królufe 
bridż. Ongiś panował tiutaij nlepod.zielrtie 
modny whiisit. ·Podobnio w Portland po r~ 
pierwsiZy roa:eig.rana zositała [artyjlka 
bridża. „Przeipiis" przywiózł lor Brong· 
bam w roku 1894. W P<>rtland ustalono 
w latach 1908-1914 - kodeks brłdiO· 
Wy. kłóry w 1929 r. został z.reforrnowa• 
ny i udosikonalony. Człoirtka.mi klubu s,\ 
przeważnie ludzie „dystyngowani". Nikt 
nle mote zaciąać do tielonego stolika, 
kto UIPl'zednio nie zda.cli obiadu w klubie. 

Bardziej p0litlczay charakter ma 
„Devonshire Club1

, z.a.łożony w 1874 r. 
P!Zez k5'ięc:ia ol DevolllShi:re i ma·rkizA 
Ha•rtw.gtona, który hył wówcza6 kierow• 
nikient ftronnktwa H'b&rał6w. Poczt\tko• 
wo obia4y miały chairakter politycznych 
zebrań. w dysikusói - mera!Z burzliwej, 
za.bie·rali głoś przedlSilawiciele rounai· 
tych sttonniohy. Od c:Zasu otwa1'cla klu· 
bu zebraniom przewod!nicz'W stale jed~n 
z ltsil.ą!ąt DevC>tttShin. 

Nao,gół iMutby an~ielsB<ie broniĄ się 
iprzed i.tnrwaziĄ initruzów, ale i tutai pi.e• 
111iĄ·diz odg.rywa r()\ę „p,a~e-partout". -
Dor<>bkiewtc:z, r02poriędufący got6wkę 
zawsze łdOła ałę wktf(cł6 do aryttokra· 
tycznego klu.bu na miejloe lnljnowauogo 
lOrda. 

Wynalazcami okop6w sia Japollczycy, kt6rzy poraz pierwszy 
zastosowan I• podczas wojny z Rosją M d d u 

dos~~n)aK!eanz1:eda1· wwoyjnnaalapzrkzrnwosid~1~ewdze·1nu1·e· do przekonania, że rowy strzeleckie bę ło a ziewczyna w sidłach „szatana 
• ,,, dą w Pl'zyszłości twierdzą obronną za-

sttategji i zbrojeń. Mimo. iż wojny pro- atakowanego państwa. Obecnie. jak jut Ponura iatemnlt:a londQńskieł 
wadzone są od wielu tyslęc;y lat, a ka„ wiadomo. francuz! wybudowali tak zw. Willi podmieJslcleJ 
rtyabiny znane były Jut przed kilkuset la· „Unię Maginota", czyli podziemną (z) Niejaika pani Srnilth opi151llde na ła· kitóra ZJWróclła u.wa.gę na piękny głos 

twierdzę mdłut całe) granłcv wscho- h S---..l D' tch" d · h' t · Ew l' · ·ł· · d · b' M ' 
rowy Str"'eleckle "wl.:.cą w roku ble.a.a. d 1 • k 6 j ma.ie „ un.uay l:Spa iZ'llWl11ą is oc1ę e iny 1 zaiptosi a Ją o s1e ie. teś!· 

„ " "" z„ n eJ, t ra est niczem in nem. jak ewo- · · k' ,_ ... · A- , · ł d kał dm' • k 'lli kt • • d 
cynt zaledwie swói lO·letnl lublleus"'. 1 . siweJ cor 1, l\ILOra po\.llpaśo mia a po a ona w po •eJs • wi , w oreJ o 

,... UCJą rowu strzeleckiego. Już w czasie 'W!Pływy l<>dyńskiego koła satanistów. byw'-ły się zebrania satanist6w. - Ewe· 
Stalo się to dzięki prostemu „wy- wojny doszli. atakujący do wniosku, te Histotja ta da•buie się od roku 1918-go lina nie wirócila już do clo.tilJU. Nazaiutrz 

nalazkowi'". Oto Japończycy wykopalł jedynie tank fuoże być skut1ecznem na- k~edy to Ewelil11a Smith, młoda podów· ea.ś „.kapłan.ka" P'rzrbyła do mieszkania 
rowy, w których ukryli swe wojsko. rzędziem w walce z rowem strzelec- czrus dizi0W0zyna, J>OIZlnała naczelną „ka- jej maitikii i ozmaijmiła jej katego1rytz111ie, 
Co kilka godzin zmieniała sie warta t kim. płankę" londyńskiego k<>ła satanistów, iż Ewelina p0rzuc:iła dom rodzłlmy, albo 
wracała do ciepłych J)odzieml. Tym- wiean przyłączyła się do k<>ła satanistów. 
czasem Zroizipaciooa matka ubłagała starego 

wotska rosyfskle mard:v na otw•rtem Skami·enłała masa na dni·e morza prz'YUaciela rod12:il11y. ażeby postarał się 
powietrzu. wyrwać córikę z rąk 6ataniisitów, którzy 

Z nastaniem wiosny roku 1905 Ja„ niezaiwodnie trizymaiją ją tam silą. Jed-
pończycy wyszli z rowów rzetcv l we- okazała się groźnym środkiem wybuchowym, naikte i tert cizłowiek został najwidocz· 

seli. podczas gdy woJska rosyjskie by„ kt6ry omal nie wysadził w powietrze całego miasteczka niej zahip!lotyzowany, albowiem po po. 
ły przemarznięte. wrc>cle s'W}'JD, nie potrafił nawet odpO.. 

Tak wiec rowy strzeleckie orzyn:fo· (z) Rybacy angi~~y. miie&zkaijĄey ina mMaisę w zB:w)'tkt·~eiikipr.zesyłcLe po.~.towej do wiada~ na zadawane mu pytania, zdta• 
~ty iapończykom zwycięstwo. Ody wy- ~z,eiu Morza Półriocneio, wylowf!Li uzeum ry ,11S ~go "' ondy111e, dzając 01bjawy rozs.lro•iu ne·rwowego. _ ... 
buchla wo!rul ~włatowa, rosianie oka- pe~ttło razu kawałek jakiejś skamimia Po tJa)ływie p~rwnego ozuu, kuttos2 Zmarł On po upływie 6·ciu mie$ięcy. 
zali się mistrzami w dziedzinie rowów łtł may. W prizypuszoze111iiu1 iż masa ta muz~ w No~cli. otirz~ał ~ L<>ndy- Wó'WICZU pani Smith zwróciła się 
strzeleckich. Wojska ententy i państw mob uLniteresQWać Ludzi nniukd, r)llba<:y nu 111Slł,. kt?ry wywarł na ,nun pmmmu;ą- skolei do ScotUand Yardu, który ~nttr· 
centralnych nie byty wyspecjalizowane odlnłuli tf,, do lw$t0$ZA mwz.erurn, mie-9.t• ce. ~:a.zeinae. Oto e:k:51.Perc;1 Muze:um Bry· wenjował w s;p.rawie W)l'dartia Eweliny 
feszeze w tero ro<tzaJu walce ł dopie~ cząceigo się w srta.rożytnym zam. ku w mia 

1 

~.wsk1eigo .z.~omunillrorwah filJU, iiż n.aide- pod oip·iekę rn.a.tki. - Młoda dtiewc:izyM 
t'O t'JO kilku latttch' na.J;raly wleksHJ stec1'ku Norwlioh. Kum z nie p0ttra.fił '~~trotmrusal ~elSlt u, ie..1- Js'ln' • przeiz dł.uiSzy cza.is po $Wym . powrocie, 
wprawy · · zibadać pochodzl!ln.!a masy i prze81ał q- po „...-h ~ u~em ~vu.u'flD I 4a 1 1e1- spraiwiala wrażenie człowieka po.zost11.-

Rosian1e l)08fa<łalł podczu wolny ~ dru.ach do s.zkoły teohn.iiaz.neó w No.r tzycD 1.w...:· s~~_! 0 _ ót"! ~~buch~~h. ją.cego Pod wpływem hypnotycznytn i dt) 

J
l f k w1ch dJla zbadam.ia. . aK>, a•~ ~ry YiJS1~1e ozmaumuo, pie.ro po wytęto,nych wysiłkach ma Ud, 

na epsze rowy strze ee le. . . 1ż gdyby pra:~ain.a iilość tego środłka wy kitóra otoczyła ją najczuli5zą opfoką, wró 
· . W rezultacie . technika tiudowy ro- Situdooci odfamaH kawałek Skamie· buchowego ~odowala, mogłaiby wy- ciła do normalmego s1:ainu. 
w6w st.rzeleckicłi z?stała do teiro stop- rttałeij rnasy i ro7Jta.rli ją na proszek. Nie sadzić w p<>wietrze nietylko p0ciąg, któ- Przed dwom:i laty Ewelina Smith. 
nła ~doskonalona, 1ż miedzy frontem d~ło to ża.<tneigo rez'Ultatu. Riz~ciJi następ 1 ry.m była ekspedjowana, lecz nawet całe I rozsita~a. się z. t_Ym światem, dziękując do 
niemieckim a francuskim oowstały z me odrobtnę pros.z:iku do ognia - maisa m.iasteczko Norwich. osta.tme1 chw1h swego życia, matce za 
obu stron okopy, które cią~nełv ~lę na S(płonęła, dając s.iLny błękitny płomień. I Podiaza,s woj111y światowej, ten środek I to, iż uratowała ją spod wpływów de-
prze8trzettl kllkudde~leclu kllc,niettów. Sbudend r6W111ie1ż nile :zidołali ro·związać wyibuchoiwy u.żyw:iny był !Przy wielkich mona", który owładnął jeó duszą. " 

'Również J>0 \VóJnie Str!tegiCy {iO!zli tej zaiga.diki, WO'bec C'.tego przesła;Ji O'Wl\ naboiaich i tnfilaoh n'l.Orakkh. . 



Str. a 

BO I ą Cz kl. ko lei· owe to· dz· · ·1· 2~~~~J~!iś~ g~i~.~z2!.~~2 
kił>t>" - o g,o<liz. 4-ej - ,,Płet1111~ ~o J)lle 
wszys1tk·o" i 8.15 „T.oWM'!$%Ct'. 

, , TEATR POPULARNY [Ogrodowa nr. 18): -

Zbyt malo kas bilatowych na dworcach -Unormować wyjSGIB z peronu 0 l!o·dz. 4·
30 

i 
5
·
10 „SzczęSliw•i podróty". 

na dworzec. - PowiAkszyć iloSć , wagonów lłł·Bł. klasy ·· rEA;~ ~~;~!6~ :in~~;er•= 
0 4

·30 
' 

~ TEATR ROZMAITOŚCI: - „N-0, No, Nanette" 

W okresie wiosenno-letnim sprawy te nabierają dużej · wagi CASINO:, ... „B~ser K~N~ma". 
Łódź 19 mairca. Druga srp1raw.a 1 równie1ż d{)!ść waz.na, I to, by były w o·dp·owiedn.im c.z.a&ie o·twie GRAND-KINO= - „Rewizor''. 

Z dniem 15 mafa. wchodzi w żyde n10 to wypusz<:Zanie pasażerów z peronu rane. MUZA1 - 1) „Maskara.da Miłości" i 2) 11S,O,S. 
wy rozkład jaz,dy na kole~ach p1oll,sJkich, na dworzec. Gdy p·ociąg przyJe.żidza na I jeszc:ze jedn.a uwa~a i prośba pod Góra Lodo'Wa". 
bardzo kQIJ'Zystny dla Łodzi, Pora.z IP'ier- statję, Uumy ludzi pchają się do wyjścia. I adresem naszych władz kołeio\Vyc:h. ROXY: - „Blllht Małygma", 
wszy oid wielu lat uwzględniono n.a~ży· Na dworcu Fabrycznym oidlbywa się to j' Naiwię.lu!iz;ą frekwen~ą cieezą się podą CAPITOL· - ,,Szalona no~ w Zoo„ 
wotniejsze 1nrteresy naszego mia.sta, ~e- jes.~cz,e Z111o&nie1 gdyż tam ki'lka wyjść gi na linji pOdmiejskiej w soboty pO p&· CORSO: - „Pieśó. nocy". 
śli ohodzii o połączenie kolejowe z uzd.ro otwie.ra srię przy nadejściu pociągu. Na· łudniu i w niedzielę, rano i wieczorem. CZARY= - „1) „Rycerze stepu", 2) „Potegna-

. wisikami i inn.emi miastami, przyśpieszo- dworcu KaHsikim jednak wprowadzono A ty1J11czasem pod~gi te mają zibyt ma~ nie z grzechem". 
no b.te.g pociągów na nauych szlakach, zasadę, że wyjść trzeba 1nnemi drzwia- ło wagonów, j . iazda oidbnva s~ę w niez· PRZEDWIOSNIE: - „Prokurator AłicJa Horn••, 
dano szereg pociąg.ów be.z:pośrednich mi niż weiść. Skutek jest ten, że gdy z byt prz~emnych warunliach. .Wagony RAKIETA: - „Nie będziesz Kurtyzan'\"· 
i t. d. dworca na peron prowadzą aż trzy wej· są naUoczone do ostatecznych granic. SZTUKA: - „W Twoich ramionach''. 

Je,śH już jednak widiać taką dbałość ścia, w odwrotnym kierunku tylko jed· Mamy W1pTawdzie diużą tlość pocią· ZACHĘTA: - I - „12 Krzeseł•• l Il - „Blala 
o n.a1sze miasito. w dz:iedziiniie koleioweij 1 i no, A wia.idomo, że właśnie pny przy- gów na J.iciii LQdź - Koluszld, na k<t6irei odaliska''. ' . 
to we. wiszyistkLch kierunkao~, ~dy na- jeźd:zii.e ipoci"!Jgu je.st więksizy na.tłok, niż znajdują się letni1ska po•dimie~skie. Ale PAŁACE - „Swtat naleb, do ciebie."• 
we·t wiadukt n.a 111. Tramw.al)owe~ bud'O· przy wyjeźdz.ie. iloiść pociągów nrie moze zas:tąpić ~<iści · METRO - „Pirzygoda na Lido''· 
w~ny bę.d'z:ie z dofa.cyij ministers1~wa. k?· I z:nów dzrieią s:ię n.a dworcu inń.esamo wagonów, StPecijaln~·e klasy 3-e~. gdyi;t · ta ADRIA: - „Prz.y.goda 2 Lid.o", 
lei, w.skazanem byłoby uwzględn1en1e 1.1l wi'te s·ceny, kłótnie, bójki, awantury. cie.szy się naiwiększ.ą fre:kwe:ncią, w 0• OSW~ATOWY1 - I „Pat l Patachon lako OlfO• 

nych _Jesz~e T~eczy. Są to po~ornie. dro- Ta bolączka również dałaiby się ła-t· kreślonych cLniacli i godiz:inach. d~1~y na penslt tedsklel'' i I~; „BrawurowY 
biazig1, ktore ~ecLnaik ood~rywaną w1e1lką wo usunąć. Wystarczy tylko wydanie Wyipełnienie powyżs·zych postulatów min.ster królewski-ego dworu • 
rolę, zw:łaszcza .w okres1il letnim. odipowiednie.go zarządzenia. Drzwi wyj- przyjmie społeczeństwo łódzkie z w:ie1l· L P. S, - PARK SIENKIEWICZA~..._ W~ 

A w1ę•c w p1erw.szym rzędzie, na O·· ściowyc1h jest poddosta.tkiem, cłtodizi o ką wdzięcznością. (i). drzewoll'ytów p. n. „Sowiety i Polu•'. 
bydwu dw-0rcac:h łódz1kich, z.a.równo n.a 
Kaliskim ~a.k i Fabrycznym jest 
ZBYT MALA ILOśc KAS KOLEJO· 

. WYCH. 
Zimą, gdy ruch p·odTótnych n:ie ie.st sto­
sunkowo wie1lki, nie ma to sipecjalne:go 
znaczenia. Ale latem rozigrywrują się z 
teigo piowod'U na dwo·rcach łódz.kich nie· 
&amowite wip1rosrt scooy. 

Już od czen'llca rozpoczyna się 
OŻYWIONY RUCH NA LINJI POD-

,', ' ., ' ' ' ' I 

' . · .... ·. '' 

Groźny opryszek przed s~dem w Kaliszu 
P ięć kradzieży podczas krótkiego pobytu na wolności po uclnzca z wie· 
ziania. - „Ostatni IYIDh!kanin" bandy Drobni1wski1go uniaszkodliwiony 

MIEJSKIEJ. 
Ludzie wrieiżdiżrują na wieś, Ioikwją tam Kalisz 19 marca f 25 do 30 listopada 1933 r. dokonać na I plankę. Pragnąc spłoszyć złodziei. l{oś· 
swoie rod~iny, a często nietylko raiz w Przed sądem grodzkim w Kaliszu terenie wsi Józefów. gm. Chocz (pow. liński krzyknął ,,Tu są bandyci"'· Prze-
tygodniu jadą je odwiedzić, lecz wy.jeż· stanął mebezpieczny opryszek. 44-letni kaliski pięciu kradzieży. rażeni tem złodzieje wyskoczyli z kry• 
d.żają co wieczór by choć kilka godzin Stefan Nowak. Był on już siedmlokrot~ Akt oskarżenia zarzuca mu ograb1e· jówki i - ostrzeliwując się • .-. zdołali 
d.ziennie spęd.ził n.a świeżęm powietrzu. nłe karany. W 1920121 roku należał do nie Józefa Wysockiego, Ignaszewskiego zbiec. Jednym z nich był właśnie No­
Na ohydwu dwo•rcach pan'Ulje wówczas groinej bandy Drobniewskiego, która Klingera, Drobnika i Piotra Roślińskie- wak. W melinie leśnej policja znalazła 
straszllwy natłok, j operowała przez dłuższy czas na pogra- go, wszystkich ze wsi Józefowa. Nowak skradzione przedmioty: garderobę oraz 

Na dworcu Faibrycznym jest jedna kał niczu województw łódzkiego i poznań· kradł przeważnie garderobę, oraz śwt- świnie. · · 
· sa biletowa .kla>Sy 3-ej i jed~ kasa ,kfa- skiego.. nie. przyazem kradzieże dokonywane . ·· Na zasadzie rozesłanych listów JOft-

.· · sy 2·ej, na dworcu Kaliskiim zaś d'Wie by!y częstokroć z uzyciem bronL czych p.olicja w kilka dni później scltwy . 
k kl Micszkuńcy Chocza jeszcze dziś pa· k. 

"' a,sy asy 3-e9 i jedna klasy 2"ei· .. mtętahr owe straszne chwile, jakie prze- Oskarfony do żadnęJ ,kr_aq~!ęt:y~ ~łę tala pod · Szamotułami Nctwa a i osa· 
Przed kasami temi tworzą się nie przyżnat, twierdząc, że przebywał dziła go spowrotem w więzi~niu. 
WIELOMETROWE „OGONKI''. zywali, pod terorem tej bandy. Nowak wówczas w Poznańskiem. Jednakże po- Oskarżony w ostatmem słowie. mi-

Zrozumiałe, że kasqer, miano pośpfoch11 jest ostatnim z nie\lobitków „drobniew- szkodowani. zeznający w roli świad- mo tak obciążających faktów, prosił o.„ 
nie jest w możnośd obsługiwać wyjeż· szczyków". Zuchwały ten złodziej od- ków. rozpoznali Nowaka. - Ciekawe uniewinnienie. 
dżających jak autom.at. I często zdarza sradywal karę w więzieniu w Gnieźnie. szczególnie były zeznania poszkodowa- Sąd skazał Stefana Nowaka na la.cz-
się, że pociąg zrujeiż.dtża na stac~ę, ruSz.a W listopadzie ubiegłego roku uplano- nego goślińskiego, który, po stw1erdze- ną karę 5 lat więzienia, z pozbawieniem 
dalej, a wał on ucieczkę, zapomocą wyłomu w niu kradzieży udał się wraz z jednym z praw na przeciąg lat 6. Ponadto 'postano 
polowa ludzi p0zostaje na dworcu bez murze. Uciekło wówczas 5 więźniów. mieszkańców wsi śladami, które prowa wiono po odbyciu kary umieścić go w 

biletów. Nowak przebywał na wolności niecały I dŻily w głąb lasu. Tam w gęstych zaro- zakładzie w Koronowie. 
Wyjścia n.a peron bez biletu nikt nie miesiąc, zdążyl jednak w ciągu 5 dni, od ślach zauważyli oni zakonspirowaną le· 

~~~euz;~~zg~~;::;t~p:: s~~l~t~v~k~:;I ·u1·~c 1e sprawco·w krwawe1· zbrodni· wydatek, gdyz iko~zt'll!Je 1 złoty w1ęce~, IJ 
a dziś niewielu ludiz,i mo.że soibie na· taki • 

luksllls pozwolić. Gdy więc ~bliża się !Tragiczny powro' t z lekc1·1· s'p1·ewu. _; Jab zamord.owano 
godzina oc1jazd1u podągów, ludzie stoją- n 
cy _w .„ogonku" zaczyina~ą się den~r~o- kierownika agencji pocztowe1· 
wac, cisnąć do kasy, roz?ychac l w r . . 
~cnsekwencji dochodzi niekiedy do i . ~ ągrzezno, 19 mare~. I stal zam ordo wany przypadkowo przy I W chwili, kiedy całe towarzystwo 
scen pożał<>wania godnych. I (Ce) W Gaiew1e, pow. wabrzesk1, następujących okolicznościach. {poczęto uciekać przed zbirami. padło 

Mie;js~a ;ia dworca~h ~amy dość. zamordowa~y został ki~rownik ~gencji Pomiędzy rodziną Oącz:kowskich a nagle kilka strzałów rewolwerowych, 
Uruchom1en:e w okres1~ le.fn1~ dodat_ko I po. cztoweJ, ,s. p. Józef C1echow~k1. Balickich, zamieszkałych w Gajowie, pnzeznaczonych dla Bączkowskiego, 
wych l~as b~~eto_wyoh nie ~dzae . Wlęc . Wladze sledcze yrzeprowadzrly ene~- istniała oddawna nienawiść. Balicki, które trafiły 
stanowiło. w.1elk1e:i trud1nośc1. A. ~e.sit to 

1 
g1czne ?o~hodzeme, które d~orowadz1- chcąc się zemścić na Gączkowskim, po- Ciechowskiego oraz jego siostrę. 

aktua:lny i p1ilny postulat ludności nasze- lo · do JlJę~1a ~pr~wcy zbr~dm. . stanowił go zabić i w. tym celu namó· Ciechowski ponlósł śmierć na miej„ 
go .m1asta. Okazuie się, ze ś. p. C1echowsk1 zo- wił czterech osobników, by mu w tern scu, siostra zaś jego została· cłeżko ·ran· 
mliiftWiilmfM pomogli. ną. 

Filmowy pościg autami ·za dzieckiem 
Jak ojciec porwał swoje dziecko 

Lwów, 19 marca. , Ze łzami oczach opowiadała ona ge· . 
Sensacyjne porwanie dziecka wyda- 1 hennę swego pożycia rµalżeńskiego. 

rzyło się w Sygniewce. Twierdzi ona, że mąż jej Jest brutalem 
Na dworcu kolejowym wysiadła z ]t awanturnikiem. Została ona do Lwowa 

pociągu, nadchodizią·ce·go z Ta:rnopola, zwabiona przez męża, który powi'adomił 
młoda kobieta w towarzystwie chlop- fią„ że brat jej jest -umierający i chce się 
czytka. Oczekiwało ją 3-ch osobni'klów, z nią przed śmiercią zobaczyć. 
z których jeden olkazal się mężem jej J. Wladze wdrożyły dochodzenie prze-
Kisi elew skim. ciw Kisielewskiemu. 

Kobieta z dzieckiem wsiadła d10 auto· •••••••••••••­

Dnia krytycznego napadli na Bącz- Osadzony w areszcie BaUcki oraz 
ko wskiego, powracającego z lekcji śpie jego 4 pomocnicy wypierają sfo winy: 
wu w towarzystwie siostrv Jadwigi i Przyznają się natomiast do udziału w 

poczęli go okładać kUaml. bójce. 

Przez 5 tygodni więiił żonę 
Ucieczka maltretowanej kobiety, która pierwsze 

swe kroki skierowała do policji 

busu idącego na Sygniów1kę, a niesipo· 
strzeżeni przez nią osobnicy pod:ążyli 

lW'ilno, 19 marca. I su do czasu swego przyjaciela, .Terżego 
23-letnia mężatka, Józefa Kuchar- Samborskiego, który przynosił Jej coś 

ska, matka' jednorocznego dziecka, za- ·do Jedzenia. 
LóDZKIE TEATRY POPULARNE mireszkała przy ul. Zamkowej 5, 'zwró.:. Uwięziona kobieta skorzvstała z o-

Uroczyste przed~~Y:.tl:asz~~~l „Virtuti M11l· ciła się do policji ze skarg_ą na męża. statnich odwiedzin Samborskiego, zmy 
wślad za nią autem. • 

Kisielewska wysiadiła u celu i wąską 
uliczką udała się do mies·z,kającego tam 
brata- W tej chwili auto zatrzymalo się 
i - nim kobieta zdążyła się zoriento­
wać - Kisielewski porwał swego syn· 
ka i pełnym gazem znikł na zakręcie. 

Zrozpaczona matka zwróciła się do 
władz z prośbą o odebranie chłovc.iyika. 

tarl". Spraw.a ta była istotnie niezwykła. ma jego czujność i wybiegła na · ulicę. 
w d·niu dzisiejszym z <_>k,azii !mieniu Pierw- Mąż często bil p. Kucharską, zaś gdy Skierowała się natychmiast do ko· 

szego Marszatka Józefa Piłsudskiego _Teatr P?· wychodził z mieszkania. mlsar1'atu g· dzie złożyła obszerne ze -
pularny nakładem olbrzym1ego wysiłku daie b d . • • ł ' , • . , , Z 
historyczną sztukę w 3 aktach Kazimierza An- I zam~kał za _so ą rzwi 1 zabiera klucz. nanie. .rw1erdz1 ona, ze była w1ęz10na 
drzeia Czyżowskiego p.t. „Virtuti Militari" przy N1eszc;zęslłwa kobieta była całemi przez_ własnego męża przez pełne 5 łY· 
ud:zia.Je: Janiny L~onowicz, S~czę_snei. Bols~aw-1 dniami więziona i cierpiała wraz ·z dzle· godni. 
skiego Czerw1ńsk1cgo, Opalmsk1ego, Pre1'SSa, ck"em głód p l' . . t . t . kł f 
Suwalskiego, Szafrańskiego, Szpelanda, dyr. I I " • • . . O lCJa ZaJę a Slę ą mezwv . ą a e· 
Winklera i innych. · · „Czuty malzonek przysyłał od cza- rą matrymonjalna, • . 
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Kubu.s· 
t~d ~i~Dnv 

de e trw i jego Di s or 
sensoivinv /ilrn ,,l~pr~s§u" ~ nagrodami 

.Serja Jedenasta Prawa autorskie zastrzeżone, 

Oto słynny wynalazca 
W zgubnej znalazł się dziś matni, 
Bo mu złodziej jakiś, . szelma; 
Wynalazek skradł <>statni! 

- Parasolce tajemniczej 
„P<>dfruwajca" dałem mianQ,. 
że nicponie go ukradli 
Zobaczyłem dzisiaj rano .•• 

A zaleta „podfruwajca" 
Detektywie, była taka: 
- Kto mechanizm poznał dobrz~ 
Ten mógł łruwać lotem ptaka! 

O co chodzi wynalazcy 
Już zrozumieć dobrze musiał, 
'Bo się w pogoń puścił szybku 
Dzielny Medor, pies Kubusia.„ 

(dalszy ciąg jutro)_ 

\„ zień obrg o·· osin! .. " 
1

Wizyta nieślubnego synka na zaręczynach ojca. - Niebywała kon-
1KT0 sIĘ URoozn. 19 MARCA sternacja wśród gości.-Narzeczony wytoczył proces swej b. kochance 

Energiczny, aktywny - ma upodobania de.. . Lwów, 19 marca. , czył już 3 wiosny p. Bronisława dowie- I Powsfała kcmsterna,cja, wielu gości oraz 
Pr mokra~yczne, • Bronisława Kohn utrzymywała przed działa się, że ojcie~ i;i ązie~ka n~»si się I r~dzice n~rz~czon.ej zniikli! a mgr. G. wy 

nie oka~i~ prowadzić .lilllych 1. stać na czele, ' kiilku laty bliższy stosunek z mgr. G., w! z zamiarem po~iub1enia inne1 kobiety, z biegł do s1e~1, gdzie oczeki~ała p. Bronis 
'sk ~!:!_c upodo~ania. d<>. zaimowan1a stan~- 1

1
. wyniku czego powiła syna. I którą zaręczyny mają się wkrd'tce odlbyć. ława. Błagal)ąc o opuszczerue domu przy 

W1 ~„ędnych x. słuzema innym. Chętnie . • . . . • W dniu zaręczyn w domu rodziców I rzekł sowite wynaigroclzenie. Nazagutrz 
układa rózne plany 1 profekty, ale nie lubi :du- j Po przYJsciu na świat meslubnego . . zaś wniósł skargę do sądu 0 wymuszenie 
chać rad innych ludzi J pragnie zawsze chodzić dzieQka matka zażądała od kochanka za posa~ne! n~rzeczone1 . „ Bronisława Kohn stanęła onegda~ 
własneinl drogami, warcia z nią ślubu. Mgr. G. nie wykazy- I z1awlł się nagle ntepr<>szony g<>śc. przed sądem lwow.sikim, który skaizał ją 

Namiętny odważny przedsiębiorcz _ ka wał jednak zhytniej gorliwości w tym kie Nim zdążono się zorjenfować podczas na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
zufe nieraz dużo upor; Lubi wszystlo 

0 
: runku natomiast doozło między nimi do uczity wkroczył mały chłopcz~k i skiero na rok. · 

we i postępowe, a do każdego zadania, f~~ :u ugody, n~ zasadzi~ ktćrej . Kohnówn~ wał s:v~ kr~i wpro.st do n.a:zeczonego. ~~~~~!!!~!!!!!!!!!!'!!!!!~!!!!!!!!!!! 
życie nasuwa. zabiera się z euergfą i zde yd _I z.rzekła się wszelkich do mego pretensji Wsrod o,golne1 c1e<kawosci obecnych = 
waniem. .Amb~11.y pragnie się wybić i .c gn °ć I po otrzymanfo „odszkodowania" 500 do malec zwrócił się do pana młodego i 
uznani~ . ~Slą ą I larów. . . rzekł: - . - " 

'tu,hi zmieni.llć Gtoczenie, nie wykazując zbyt_· Lata mijały i gdy nieślubny synek li· „Dzień dobry tatusiu"r 
stlnych instynklów rodzinnych. W każdej sy­
tuaejl życiowej , potrafi dać sobie radę, a spen 
cjalnie nadaje się do wszelkiej pracy umysłowef, 
polJtykl i przemysłu. 

Hol~o-! Tu rodjo! 
Okaa:uje nieraz dużo niepokoju i działa bez PROCRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIFJ 

POLSKIEGO RADJA. 
zastanowienia, zbyt pośpiesznie I gwałtGwnie. PONIDZIAł.EK, 19 marca 1934 r. 
S t • - I 
ę o naJCZęstsze przycrzyny jego niepowodzeń · 7.00-7.05: Sygnał czasu i pi.eśń „Kiedy rannie 

życiowych. Przy tem wszystkiem jest on bar. I wstają zone". 
dz ·r · · . . d d 1 • 7.05-7.25: Gim.nasityika. o wraz twym, przeJmuJącym się 1 pGSla a z o - 7.25-7.35: Muzyka z płyt. 
ność łączenia się myślami i uczuc~ z inny- ! 7.35-7.40: Dzienn.iik po<ranny; 
mi, W głębi duszy życzy on wszystkim jaknaJ. : 7.4{)-7.55: Muzyka z płyt. 
h:piel. I 7.55-8.00: Chwilka g.oopoda.rst~ domowego, 

Chętnie przebacza ludziom ich błędy I po· I 88.0~-81.10205: . Opdczyt. progr. na d.ziheń bieżący. 
łk. • dz' k . . v-- . • rzerwa. 

my 1 - i ię i temu moze być dobrym wy· · 11.20-11.40: Tram&m.j>Slja z mety mamszu Sulejó-
chowawcą w najwyższem znaczeniu tego słowa. I wek-Belweder, 

19.25-19.40: Rep()l'Tłaż. 
19.40-19.47: WiMfomośQi sportowe, 
i9.47-19.55: Dziennik wieczorny, 
20.0()-20.02: „Myśli wybrane' •. 
20.02-21.00: Koo.cerl muzY'ki polskiej k11 ucz.. 

ozeniu M<iJ!'6JZabka Piłsudskiego w cliniiu Je.go 
liIDenin. WykOOJaJWcy: orkiestl\8. symf. P. R. 
p_od dyr, Ta.detwza Ma.z;u1ilciewiiez.a, Eugenja 
Umińska (s.k.rrz.) i Anto.ni GOlłębiowa~j -
śpiew. 

21.00-21.15: Fewjeibon - wygł, Stefanj.a Pod­
horska ! Okołów, 

21.15-22.00: Koncerl mu.zyki lekkiej P. R. pod 
dyr. Józefa Qiz,imińS1ki~o i Zof.ja żmiigród­
FedY'czikowllkia (śpiew). 

Humor salomonowy 
-:o:-

Dwie małe ddewczynkf bawię sQę śl}CZDM 
w ogródku. Nagle odzywa się jedna z nich: 

- Kto cię więcef kocha, tatuś, my ma. 
musla?„. 

- Mamusia.„ 
- Dlaczego?.„ 
- Bo mamusia m6wi, że jestem jecłyną pa· 

mJątką z jej panieńskich czasówt 

•• •• i 

Natura takiego czfowieka jest jednak dość mi- 1' 11.40-11.5{): Codzienny PNegląd Pra.sy Polsikjej. 
Z • d • b • • 11,5()-11.55· Wi,ądomoścj bieżące, 

wa,czna, ie neJ .~wiem s!rony pragnie o~a- 1 11.57-12.lO: Sygnał cz.a.su z Wa.nsa;a.wy, hejnał 
zac swą serdecznosc I poświęcenje, a z drugie! z Kraik.ci-wa i muzyka z płyit. 

22.00-23.00: T11Wnsmieia a.udyo)i legjOJnowej. 
23.00-23.05: Wiade>me>ści meteore>logiiiczne 

komunikacji lotniczej i k(}m. policyjny. 
23.05--23.30: Mua)"ka trun.ecz111a z płyt. 

Lekcja geograłjl, Naucrzyciel wyJaśn{a dzłe· 
clom bogactwa Afryk;i, M6wi o kopalniach 
djamentów, 

dla - A kito m( powie - pyta nauczyciel --

:znowu odczuwa zbyt mało zaufania do innych, 12.10-12.3(): TT1run.smisja z Wma ods!;onięC'iia ta-
o ile chGdzi o sprawy życiowe. bHcy !'arrruii~wei ku ~ci M.aI'$Za.Łk.a Jó· 

Dl łk •t • b • zefa P1łsudsiki1eg.e>. 
a ca owi ego swego r<>zWoJU" potrze UJe 12.30-12.33: Wiadomości mete-orologi~ne 

spokoju i harmonji. Ma stałe przyzwyczajenia, 112.33-13.15: Muzyika ludawia. 
interesuje się szczegółami, lubi kGmfort I użycie. 13.15-13.20: Dzi01JJ1lik południO<Wy. 

d . i d _,_, 1 • • d 113.20-15.25: Przerwa. 
Mimo swe ązen a o s~o=1e n<>sCl-po , 15.25-!6.o-: PoLsika '·-='UZyika: pO\pula.ma z płylt. 

lega jednak silnemu wpływowi innych ludzi, co 16.05--16.~: Audycja dmeoięca p, t. 11Dmeci 
powoduje jeg0 zmienne koleje życiowe. Już Pa1lill Ma1rsz.a!lkowi" - traJllBmisi}a ze wsz}"$! 
w młodGści d<>tykają go nieraz przeciwności I kich rozgłośni. P .. R. . I . 16.40-16.55: Lekcia 1ęzyka fra.ncusk1ego (kurw 
osu. - · eileme111ta.my). Lektor L. Roquigny, 

Co mu grozi? że ido umysł zamknie się . 16.55-17.20: PiieŚllli. w W)'IW~ Wam.dy LozJ.ń-
w mjzantropijnem odosobnieniu i bierności wo· l sildej. 
bee zadań życia. 17.2()-17.?0· Reperłiuatr tealtr6w i kiomtmii~!llty 

Do czego powinien dążyć? Aby kierować l7.~~:;;: SODtaiba SJkmypoowa FmJ11JOiiszJkia 
się w życiu więcej wolą i rcz.sądklem, aniżeli Brzeziński~o w wy'k. T<!lldeooza Ochleiw:· 
uczuciami - a również aby nie poddawać się skieg·o ! lgna.c~ ~baiuma. • 
wpływowi innych ludzi i nie odstępować od 18.00-:-18.20:, Odoz)"Ł pośw1ęooiny MaiMZi~ 

PałsuJCloslktlienm. 
swych zasad, 18.2()-18.45: Audyc}a :roł~. 

18.45--19.00: PioeeI11ki le~jOilliOIWle. 
19.00-19.QS: OdoZ'}"Ł. p~. na dzieli nutępny. DNIA 19 MARCA URODZILI SIĘ• 
19,05--19.25: ROIZllDMłości. 

ł 
gckie teraz jest najwięcej brylantów?„. · 

- W lombardzie.„ - ocllJowiada Pawełek. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. t.~ 

17.25. MOSKWA (Sta!ldn). „Trubadm" Pan Brzuszktewioz zgłasza się do lekarza 
- ipera Verdiego. - Co panu dolega?„. - pyta lekarz. • 
19.00. STRASBURG. Koncert mmYlkll - N1e wiem,„ :tie się czuję.„ 

polskiej. - Jak z apetytem? •• 
19.25. WIEDEN. Tr. z OperYc - Właśnie„. Bar~ źle„. Do obiadu nłe 
20.00. BUKARESZT. W1ieczór polskd. mam zupełnie apetytu„. 
20.25. BRA TISLA W A. Reci'tail wokailny - A co pan Je na śn.i'adanie? 

Wa111dy Wermińsk·iej. - Dwa koilety, jaką§ zupkę, do tegG tro.. 
20.30. MONACHJUM. „Pajace" - ope- eh• owoców, pieczrwo 1 clastkia.. 

ra Leoncaval1a. - No, mól panie!„. W takt'm rade la słę 
20.30. BELGRAD. ,•łfallka" - Qpera Mo nie dziwię, że pan nte ma apetytu do obiadu!„, 

ntuszJld. - Tak, ale 14 do śniadania też nie mam 
21.00. PRAGA. Pestlivad mwzyQd Pol- apetytu!.„ 

Skiiej z okaiZija Imiendln Mair~ałika Pii­
sudskiego. 

~1.00. LUKSEMBURG. Wspótozesna 
muzyka polSka. 

•• * Kasia idzie n.a nowe miefsce. Nowa pani 
wypytuje o referencje 

- A dlaczego iciuta odeszła ze star~ 
miejsca? znany poeta, dramaturg i powieściopisarz J6zeł 

Korzeniowski, autor „Karpackich G6rali"; Józef 
Muczkowski, wybitny archeolog i bibljołil z ze· 
s.złego wieku; Aleksand« hr. Skr.zyńskf, b, prem. 
jer; Sergjusz Diagilew, twórca współczesnego 
baletu rosyjskiego; sir Traver Twist, wybitny 
prawnik- angielski; William Jennings Bryan, 
amerykański mąż stanu, znanY. mówca; Tobias 
George Smollet, powieściopisarz angielski Ar­
thur Honegger, kompozytor szwajcarski; Sepha­
rinl (W. Old .'Go.ro), znany astrolog ang,elskl, 
który przepowiedzjał upadek Wilhelm.a Il-go 
przed wojną eurGpejską; Max Reger, znany mu. 
zyk współczesny i David Livingstone, misfonan, 
słynny podróżnik po Afryce. 

Amatorzy drobiu przed sądem - A bo, proszę panf, nie mogłam tam fd6 
tych Gbilad6w,„ 

- A kto je gotoWał?.„ 

JAN 8r.AIR'M-I>ZIERl'!BICn 

Półtora roku więzienia za 2 kury i indyczkę 
Kalisz, 19 marca. ucieczki i następnie schronili s'ię w mie-

Władysław Adamiak wielokrotnie szkaniu Adamiaka. 
karany i Stefan Cieślak, zam. w Kaliszu W ślad za nimi przybyła poltcja i 
usiłowali w marcu ub. r., skraść na szko aresztowała ich. W rezultacie znaleźli 
dę Lejzora Kołtuna, zam przy ul. Sta- się oni na ławie oskarżonych sądu grodz 
wiszyńskiej w Kaliszu - 2 kury i 1 m- kiego w Kaliszu. 
dyczkę. W momencie. gdy mieli opuścić Sąd skazał Adamiaka na 1 rok wie· 
już szopę i wychodzih z workiem, zo- zienia, Cieślaka na 6 mies. więzienia za­
stali spłoszeni. liczając mu areszt prewencyjny i za:wie 

~rzuci1J Wiec :worK l mucłH się do szając karę na okres lat 3-c~ 

- Ja, proszę pani.„ 

•• .•. 
1'.ayer ma buchaltera, Człowieka wielce 

rozta.rgnło.n$. Dzisiaj znowu przyłapał lło na 
błędzie w księgach buchalteryjnych, 

- Panie Kałam.arczyk!„. Co z panem bę­
dzie? ... - zwraca się doń szef. - Pan przecte 
chodzj zupełnie bez głowy!,„ Jeżeli tak dalej 
pójdzi~, to pewnego pięknego dnia pan mi jesz.. 
cze ucieknie do Ameryki, zapomniawszy upaed-o 
Illo Zlllbr-6 lsmę - „ 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEśCL _ Na co Kazik czeka?„. - myślał tany?.„ - us.lyszal nad sobą drwiący Co teraz robić?„. Wiem już co 

Józet Chudzik był beu-obotnym. Pew- zdenerwowany. _ Teraz należało na- głos Felka. - Ze mną nie dasz rady, się święci!... Wanda wpadła w sprytnie 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- I 

go ukochany synek. Jaś, przyniósł mu zna- paść na niego z tyłu. bracie„. Czemuś tak oczy wybałuszył? zastawione skliła bandy przemytników. 

le.~ ;ony kwit bagażowy. Na podstawie tego Obejrzał się.„ Nikogo nie bv:ło„. Ani Może jeszcze jednego ?„. Lucjan stoi na czele tej bandv„. Wo·gze-

kwitu Chudzik odbieria wal~kę, w której Felka, ani Kazika„. I nie czekając na odpowiedź, rąbnął la jest prawdopodobnie ich nowym do-

z.najduje poćwia.rtowame części zwłok lud.z- C, . t ? Gd . . . . d . . . L . t ł . stawcą towar.u... Sprytne drabv '· ... Ale 
kich . Tei!o samego dnia Chudzik dowiadu- - oz o. „ z1ez om s1e po zie- go Jeszcze raz, az UCJan za oczy się 

je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako li?.„ pod mur. Teraz Felcek zabrał sie do ro- nie tak bardzo sprytne jak im się wy-

niemowlę zamienLony został w klinice nie Lucjan nie mógł zrozumieć co się boty. Przetrząsnął nm wszystkie kie- dale! „. Teraz maj,ą ze mna do czynie-

może ied.nak na.raizi>e wyd06tać naa:wiska t t z ' ·r M · k · rzy · ' N· t ·r · · d k nia!„. Już J'a i'ch wyszkolę!„. 
swego oica. . s a o.„ awroc1 „. oze cze aią p szeme. ie zos awi am Je nego s raw-

Chcąc się poa:być upiornej walizki, Chu- rogu Powstańców?... Przysp.ieszył I ka papieru. .,_; I I Przystanął przed jakąś wystawą. 

dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają kroku„. I - A teraz żegnaj, paniie szanowny„. b ? 
go o zamo.rdowanie hrabiego Burs.kieg-0, ie- 1 k , I b t dk' - Co robić?„. Co teraz ro ić „. -
go rzekomego ojca. Sprawa oparla się sąd Nag e - tuż przy rogu - tos go I gdy yś chcia przypa iem oorozma- zastanawiał się. - Pojadę do Łagiew-

; tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- szarpnął ztylu.„ Jednocześnie poczuł wiać ze swym przyjacielem - proszę niik„. Uprzedzę straże graniczne, że w 

ska Chudz.i·k zootał zwolnio.ny. Po wyjściu silne uderzenie w skroń„. Przed oczyma bardzo„. Masz go to w blizkiem sąsiedz nocy Wogzela będzie chciał przejść 

na wolność Chudzik dowiedział się, że oj- mignąta mu postać F elka„. Mechanicz- twie„. I 
cem jego iest hrabia Strzyga-Topor.ski, któ- ze mną przez zieloną grani•ce„. Niech 

ry uważał dotychczas za swego syna Ka- nie sięgnął do kieszeni, by wvciągnąć To rzekłszy, wskazał ręką na leżą- go przychwycą!... 
rola Zawidzkiego, wielkiego awal!łturnika i rewolwer, lecz ręka opadła mu bez- cego nieprzytomnego Karlka„. 

hultaja. Między ZawidzJkim a Chudzikiem wtadnie... A1e Lucjan nie słyszał... Nie wiedział Już zamierzał wsiąść w tramwaj i 

wywiązuje się pełna tragucznego napięcia _ Zdrętwiała ci rączka, dobrodzie- co się z nim dzieje... pojechać do Łagiewnik, lecz zatrzymał 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz- s'ię J'eszcze medytują<: dalej: 
kiemu pomaga w tej walce je~o kochanka ju · rozżarzonym żelazem W piete łech-
Jana Sołowerecka, zwana Księżniiczką Cy- • - Nie„. ·To byłoby niewłaściwe ' 

gańską, słynącą ze swej niepospolitej urody. Rozdział sto dziewięćdziesiąt" trzeci wyjście. Wogzela wyda z pewnością 
Bar-Oz.o wielu mężczyzn odebrało sobie ży- Jl L · O t 'łb · 
cie lub złamało swą karierę ... w jej mistar- d . - I d - UCJana„. to nie ma-r wi Vńl si~ wca 

ne s;.dła wpadł również Chudztk, który za· 0 zme ODtllil ron1cq. le, lecz najprawdopodobniej Lucian zdra 

kochał się w niei do szaleństwa, poświęca- "'I dzi!'by również Wandę. Nie„. Do tego 

jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię... Pierwszy wytrzeźwiał Kazik, który lecz Anitoni Zmairtwiło to Felfilca„. Zna- nie mogę dopuścić„. Trzeba obrać iillllą 
Ksężnczka odtrąca go ied111aik od sebie. 

Po wielu przygodach Chu.Wilk uzyskuj1! naogor nmieij otrzymał ciosów w poczę- czylo to ponie1kąd, że był na btędm.e1 drngę„. Zaraz, zaraz„ A może zrobić 

w końcu tytuł hrabi.owski, leoz tego same· stu.nku. Ujrzawszy @we;l!O '!»rzyjaciela drodze„. Dlacze,go w n-0taitinlktu Luojana co innego?„. 

go dnia znajdują go ma.rtwego w pokoju ho- pod murem, sta111ąl qak wryty: wyipisane były inic,jały „Fr.", sckoTo wla- W głowie jego powstał nowy plan. 

telowym. •• --- Luiekl.„ Jaik ty wy,~ląd1sz?„. I ty śdciel te,go imie.lllia nazywał się Aniton~? Fele'k uśmiechnął się i rzekł do siebie: 

Mimęło 15 lał. 'jaś po tafenmi·cz.ej śmie.r- dale~ si~ tak sprać po :'1o-dzne?„ Czy to Zamiasit zaisfanawiania się nad tą _ Dobra nasza!„. Tak bedzie naj-

ci ojca został jedynym spadkobiercą wiel: r.ie wstvd? „ s1prawą, udał się ipod ws1kazany adres. lepiej! „. 

kiej fortuny. Jest w dodatku przystojny I Lucjan 01tworzył nieprzytomne oczy, Na iProigu przywitał go tęgi, barczy~ty w myśl zawartej umowv o dwuna-

zdobył również tytuł inżyniera. Na maska· sipoijrzał na p-rzyijad·ela i zamtl;ną.ł je spo chło'P, 
radzie spotyka niespodziewllllle zawsze iesoz- t K 'k d ._. t , • I . stej w nocy przybył do mies~kania 

cze piękną i kusźącą Księżniczkę. wrdo emł. au Sipl rodwadzL akTsow <ębi - Czy rpan Wo.gzafa ?.„ za.pytał Wogzeli. Niemiec byt już gotów do wyj 

r-ie może o niej zapomnieć.. P1zypvm· o wióz przy:jacie a o omu. am o· - Fe'lek, wchodząc do schludnego pokoju. ścia. Na.pchał mu kieszenie sacharyną 
ntawszy sobie jednak, ile udręki zniósł mył mu wszystkie guzy i siniaki, Gam za J "_ N' b · d dł 
przez nią Jego olciec, postanowiła zemścić jodynował sobie rany na głowie i - jnk - a.„ fiillO 'P·ro~ę„„ 1ec si 'ą ą.„ i wsunął }eszcze do ręki całe ou o. 

się na Księżniczce i nie zwracać na nią przystało na inwalidę _ :nałożył się na - Czy panu na imię Franciszek?„. _ Teraz niech pan idzie worost za 

żadnej uwagi. Jednakże pewnego dnia do- i- Ohł k 'ł · · cL rł J · · d 
wiaduJe się, że Księżniczka pos:ada przed- krunaipie. oip s1 rzywi się l o pa : mną„. uz Ja pana poprawa ze„. 

śmiertny list jego ojca. Udaje się do niej po - Może mi teraz powiesz, w jaiki to - Powiedzą mi jes·zcze roz, bo tro- Wysz,J( za miasto„. Noc bvła ciem-

ów list, lecz ona wyznaje mu swą miłość S1J>Osóib on oię zibił na kwaśne iaibłko ?„. cha nie dosłyszę.„ na, bezgwiezdna, nadająca sie znako-

i oświadcza, że nie odda mu listu, dopóki p · br · ł · kó W 
on jeJ również nie Pokocha. rzecie umowa nasiza mua a macZ'eJ„ Fe1lek nadął si<c jaik paw i wrzasnął micie dla pracy przemytnl w. ogze-

Jan odrzuca stanowczo tę myśl, parnię- Ty jego miałeś przycapnąć... mu nad uchem: la szedł pierwszy, za nim posuwał się 

tając o złożonej przysiędze. - Słusznie.„ - zigoch:ił soię Kia.mik. - - Francis'zek wam na imię?.„ Felek. Niemiec znał widać doskonale te 

Księżniczka, doprowadzona do rozpaczy .Aile wie,sz iprz.ecie jak to bywa: - czło- J ? N' I\ · F t · · skony, "'dyż bez latarki omiiał wszel-
Jego obojętnością, wysyła do nie-go 1><>żeg- wiek strzela, a Pan Bń..ł !kule nosii... Jak - a .. „ ie.„ - nfom.„ ranz o moJ E-

nalnv list i nikt nie wie co się z nią stało. " 6 fater w Beuthen„. kie zdrndzie·ckie :wyboje, uprzedzając o 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan io się Sltało, nii·e wiem„. PrzYJPominam nich F el'ka. . 

spotkał dawnego przyjaciela swego ojca, ,soibie tylko in.ewne szcze,ńóHiki... Otóż Fe,lek iuiż zwzumiał... ~więc Fran-
i- ;:. • k w 1 · k ł B t · - Na prawo„. - mruczał. - A te-

ukry\~~jące:go się pod ~seud~mimem „Gar- ipamięfam, że przy rogu Powstańców, ten cts7'e 01gza a miesz a w Y omiu„ 

b!lsek : K1:ffi Jest ów taiemmczy Garbusek, łotr nfo :poszedł d:alei Plebiscytową, lecz Zanotowa1ł sobie jego adres i po,jechal je raz na lewo, bo tu rów„. Teraz znowu 

mkt me wie k 1 t ń ń ..i_i·a do Bytomia na na prawo, brze"'iem lasu bezoieczniej.„ 
Nieraz ~atował on Już Chudzika z Si rę"cit w ewo„. Tam ukirył się„. Gdy szcze eio;o sa.meso UJil ' " 

ciężkiej opresji. Jan prosi go, aby przybył podążyłem za n1m, przydytbał mnie znie pod1sitawie uzy.sikanej przepustki. K~em- Po godzinnym marszu Niemiec przy-

do Polski i WYświetlil zagadke trupa znale- nacka i... ią.c się wsikazaniami syna, odln.ailazł w stanął. 

zionego w czterech walizkachol„. _ ipo·g.riuohoiał cii kolŚci do- krótkim czasi.e Franz.a Woigza1lę. Był to _ Uwaga„. _ mruk·nał. _ Zbli-

Oarbusek przybYWa do P ski, lecz nikt k • 'ł" L . . . „. - . siwy sfarzec, opier„Jący się na sęikaitym · · d · T b b d · 
nie wie w jakiem przebraniu. onczy uei7an. - Mczesz s1.ę ś1mało - ., zamy się o gramcv„. rze a ę zie 

Podczas odwle<lzin dawnego domu, w :przyznać.„ Niema w tem żad1I1ego wsty- kiru. Gdy Feilek wsized-ł do jego mies.z- pełzać na brzuchu„. Uważaj pan ino na 

którym mieszkał; Jan nawiązuje przerwaną &u.„ Millie rówMetż taik wyrychtowa·ł kania, starzec sikrzywii.ł S'ię i eipojrzał nie mnie„. Jak ja się zatrzymam. to i pan 

znajomość z Falkiem, który był towarzy. że ,.,,rnmai,,.,,n~oJ """":Zez d t .f d · · ' życzliwym wziro:kiem na przybyisza. sobi·"' od·poczni·i· ... Jak J'a w no"'i. to 1· pan 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje i- -1·; ,... -1 r W~ Y1sO nie me "' ,., 

Pelka „osobistym sekretarzem''. Od pewne- będę m0tgł ruszyć ręlką am. nogą„. "' Felek wyprosfował się i z dumną mi- za mną„. 

g'J c:asu prześladuje Jana pewien tajemni- - N~ech go faisne pioruny pow.alą„.- ną wyrecytował wyu,czone na pamięć Felek skinął głową. Posuwali się 

czy zebrak, którego Pele~ ma WYśledzlć: . zatkilął Kazik maca•ąc swe ra..."ly na -łło- hasło: · zwol1na pustem polem.„ Ooodal stała 
Sekretarką Jana w b:urze Jest rówmez . ' ., .s H h I' d 

Jego towarzyszka z lat dawnych - Wanda wie·. - - 0 en! 111i e.:. tylko jakaś pusta szopa, przeznaczona 

taolń'ska, którą Jan kochał jeszcze, gdy był Felek jedln.ailc nrLe POtPrzestał n.a tem Twarz Wogz,ah wyipo~od:m1a się od- widocznie dfa pasącego sie bvdła w 

ms.lym chłopcem. Wanda nie ma śmiałości, ipoigruchotainilu kości"' Jan :pcl'zostawił razu. czasie burzy lub deszczu„. 

by spoufalić sie z hrabią, któ~ego znała Je- ~u inne zdecenfo· ' ' - Aha„ Rozumiem.„ - odparł. -
szcze z poddasza. Podczas nieobecności Ja- . . · •, „ . • . 1 Kt t ł ł? Wogza.la szedł napr~ód zlekłka po-

na wydalono Wandę z biura. a na Jej miej- - DCYW1te·dlztieć si.ę kllm le'SIŁ LuCiJan i o u pan.a p-rzys. a . „. chylony„. Felek przysuwał sie doń co-

sce przyjęto Marychne Przecławską. dfaozeg-0 Wiaallda tak go się boi.„ I - Pm Sztt1lsiki.„ - o.djpairł Felek na raz bliżej„. Ostrożnie wsunał ręke do 

wyg~~w~~~~ s!Te ~sa~~e:a:~ik~l~.na T,rzeba było sprawę tę z:baid'.ać cLok~ad chyig~:_:raf!ł.d, t dł 'd ć do kieszeni i wyciągnął przygotowany za-

Jak się okazało, Wanda wraz ze swą nie. Teraz zdawało mu Silę, ze ma JUŹ uipowie z .a przwa .a .wi .a wczasu pęk sznurów.„ Niemiec nic .iesz-

starą matką i narzeczonym, Lucjanem, prze- kllucz tej z.aigadikci w ręku, a ikiluczem tym gusitu iStare~o memca, gdyz kiwnął gło- cze nie przeczuwając, posuwał się ku 

niosła się do Katowic. gdzie Lucjan WYnaJąl ib·,J..· nota.tiki malezfo1I10 "! kieszeniiach wą i zrupyctał: N I l h 

dla nic~ pokól w eleganckim hote1u. Matka LY·~ S 'e.<-"'-!e iiedina z nkih zasta _ Początkuistcy ,pan?„. granicy„. age poczuł pęt e na swyc 

namaw:a Wandę, żeby WYszła zamąż za uci:ma· zez &OJ!Ilil ,, • • ' • T L ramionach. Odwrócit sie nagle: 
Lucjana, którego uważa za przYZWoitego nowiiła Felka. Tre~ 1elJ prz.edstatW'Ulła - B.!K... • • , 

chłopca. się nill'Sltęipiuiją<:o: - Przez g1ra«n<:ę umie ipalil przełaz!ć? - Co to, do pioruna?! - wrza-

Wa:i<la pokryfomu. marzy Jeszcze o Janie, _ „Fr. W~. Hasło _ ,,Hohen- _ Nie·ZIUl!>elniie„. - odpad Felek i w snął. 

da"".nym Jasiu„. i:uc1an zasypuje Ją. ~rezen- "-d „ tei' chwili W6'"'Sibko m~'o .,,;,.. dłań J'asne Felek zaknebfowaf mu usta 
tam1. Pewnego dma przybYWa do rue1 wraz .PU en • -1 "'!. ~..... • 

ze s"'.'ymi dwt>ma kolegami - Kazikiem I C6ż to. mo~o być .za haslo?.„ ~ocg- - To mQgę pa.mia wyu~.„ I 0 to- - OddY'Chaj, bratku. nosem„. To 

Flo~lne~ - poczem ws~y-scy we ~oi:o zała, to pewme n8.ZJW11Siko - kombino· war s•ię wysitaram.„ Co pan w0<li na. ci wystarczy.„ Ot, tak.„ Raczki i nóżki 
udaią się do B~t?mfa, gdzie Lucjan miał się wał Felek _ F 'rainiciiszek WO!j!zaJla„. Ale .,.,,i rw „ ra ? sklrępowane„. 
WYStarać dla me1 o posadę. . . --'--? N ,__ b ,, . J:" e s ... y z .„ 

Okazało się, że Lucjan stoi na czele gdiz1'e <;m ;111~e~. „. a ~rtce · Y'tY Je· Uwaiżaim, że n1aijllep'81Zia byłaby sacha· Nachylił się nad Niemcem. Wogzq]a 

szaj~i przemytni~ej, która "". nocy wYbra- &zcze ~ 'aildeś ~· aJ.e mecizvitelne. F~- ryna„. Mało mi'ejsca z,a.jmUl}e„. wtlepil weń swe niemchome. orzerażo-
la się z Bl'.tom!a do Kato~1c. .lek ,postanowił ods,zu!kać owei&o 1Woigza- M . b ć . eh od ne oczy. 

W Bv:tO!lllu Weai4a p()Z:IWl!Je inłodef<> t.e;ai- 1 „.ł""ż iAMl'CZIUWał ..,,.,..,,,,, n.sim węohem. - oże y 1 sa airyna.„ - • N' bó' . . ł . . 
cerza, Henryka Marei.Miia, z kit6rym Da1W1111,- ę, ~1 :· 1 ~·-.1- J:" , ' ipairł Fe lek, promieini1efąc z radlości, że . - Ie. ~ się, ~1c z ego Cl ~le zro-

zuje &erdecZl!lą nić pl'!ZY'iatni„. że człow1ek. ten {!>otn.OLZ:e. mu ~ rozw1ąza wtpadł WTe'51zde na §lad tei baindy prze- b17„. Po.lezysz sobie tylko do iut.ra w 

Luci an mści się w ten sJ>Osób, te l>O<i- ni.u z.aigadlki, dotycząceq Luąana Szul- mymi:kiów. . teJ szopie, a potem wypuszcze cię na 

rmica Majdanowi szpiegoWS>kle P&l>lel'Y, skieigo. I ść N j d 
za. które Majdan skazany zastałe na Felek .znał ;tirocihę lllJiemieciki język, - To :niech !Pattl wstą!pli dJo mnie wie wo .no . „. O, az a„. . . 

śmierć. 1 1 Hoh 1!_ . ..i,_11 b ł . ,cz.o·rem„ O dlzieJWi~ej„. Wszyistko bę-. Wziął .go na plecy } zamósł do szo-

Księ:1;ozka Cyga~~~1~1e ~ kla- a e sUdt "· ~11Jll11Cle Y 0 mu I11L0ma- dzie prz-yigotowaine„. Przed · p6ł1I10cą wy- py. Drzwi byty zam'kmete na Sikobel.-

=~y ~ ie pra>eą 0 e ...... „,,,.... .we 111W111e 

1 

n,e„: da: . S<Igę ddc. ~ ~r~.era hote.lo~~ ruszymy w d1rogę„. To naij,lepisz.a pora„. Otworzył je. Szopa była ousta. Cisnął 
Pe~nej n.01Cy puybywa do !Gtaszitoro g? i •

0 akme 0 wte~~~· że jest j Felek slkinął głową. UścilSlnął na 'OO· Niemca w kąt, jak worek kartofli, zam-

dr. Mllsieo~i, .który P1'°'.5'} przeŁo1~ą o. wv- memTie abłZ:W~ il, ik,- ś t . ! N _ żeognruni-e dłoń nfom~ i wyis~edł. • knąt drzwi j spokojny w1r6cit do By-
de1!egowa1I11e 1edl!lej z s10s1tr do nu>e1bezip111ecrz-I eraz Y, JIUIZ na }a 1i1n r?'Pie :· a . . . . . tomia , 
nie cho•l'ego. stępnego d1111a udał s1ę cLo Łagiew1mk. W Byiło d-01piero połudme. Miał Wllęc Je· „. 

Pir.zeł<J<i;ona wysyła „Si.osta-ę Teresę"., niewielikiej tej oaad'Zlie przemysłowej Si7'cze Slj)Oro czasu. 
Jm to Ma<S<Zctorine imię K&ęmic.7Jkii ..11 ____ , et · ł · · ____ ..] · · k' s · b · , · Dalszy c1·ąg jutro 

Lucjan i Kazik przygotO'WUlą Da.,aść na 1C111.1wie. ~ • &ę, ze wipral\'vu'Zle m'";1szl a pacem ,n' po o cem m1esc1e, rOZ:-_ · 

Pe;!ka, któTY łch m:e2'ltle. tam ~ .~. łacz i* F~ myślał: 
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Ciekawe eksperymenty kosmetyczne na ulicy Wykryci I! nielegalnej „f a bryki" soli . 
16-letnia dziewczyna „wywabiała" plamy z twarzy Pomysłowych przedsiębiorców osadzono w areszcie 

i... pieniądze z kieszeni Białystok, 19 marca! Jak się okazało, faJbryka czynna była od 
Lwów, 19 marca. W\I' ,_ i bł „ J-' kl Urzędnii.iCy kontroli skarbowej wy· I dłuższe.go c~~ 

Na bruku lwowskim od pewnego ~za- az z runem „wywa ono 11:1 z e- kryli fabrykę soli w mies.z.kaniu Szep- . PrecezYIJme skon~truow.ane ur.z~d·ze 
su pooz.ęła się dawać we znaki naiwnym sze~~~f~ania za sprytną „fakirka." sela Carefa, zamiesz1kałego w Białym· ~ f~~ry<:zne 

0
oraJZ wielką ilość soli za· 

kobietom pewna młoda blondynecz.ka, przyczyniły się do ujęcia jej w osobie I stoku przy ulicy Białostoczańskiej 2. e:Jf ~b~;ilc~tów", Carefa Pawła 0-
która wyspecjaliizowala się w ddkony- 16·1etnleJ Jadwigi Czuwaj, która nie· Pomysłowy p. Caref czarną sól cz°""'kę i Jana Wołynkę osadzono w a· waniu „na poczekaniu" zabiegów kosme· -r 
tycznych na przechodzących ulicą ełe· dawno opuściła mury więzienne. przerabi.ail na tak zwaną „warzonkę". reszicie. 
ganckich pantach· 

Podeszła nP. onegdaj do p. fr. Qros­
sowej (uL Mikołaja 5) i oświardczyła jej, 
że szminka rozma:zala się jej po twarzy. 
Ofiarowała więc swe uslugi. Po odel­
ściu niezmajomej P· Grossowej znikła 
J>Otrmonetka z płaszcza, z zawart<>ścłą 

Potworne zbrodnie małżonków-trucicieli 
35 zł. • 

Nieco później tegoż dnia Marja Ho­
rak (ul. Akademicka 2) zaalannowana 
została przez panienlkę, że krew Jej ciek­
nie z nosa ł że ma wargi PoPlamłone. 
HOir~kówna diała sobie wytrzeć Plamy i 

Otruli arszenikiem nł1ślubn1 dziecko, aby uwolnić sic od płacenia 
aumentów~-w ten sam sposób zgładzili staruszkę-teściową 

Jasło, 19 maren. I plan zgładzenia Stanisławy Jaracz6wny. staruslika, przeszkadzała im. 
Mieszikanika Suchodoły pod Jasłem, l Oboije z!llPl'osili do sieibi~ Annę świą~· Kiedy dochodzenia policyane wyikaz.a 

Ludw~ka Jaraczówna, żyła przed ki·Lko· kównę i kazali jej otruć dziecko anzeni- ły, że mała Jaraczówna została przez 
ma laity ze · Stanisławem świątlkiem. - kiem, obiecując ~ wykonanie !ego pO- SwiąJtików.nę otiruła, przeip•rowadzono 

••••••••••••••- Owocem tego stosun1ku była córeczka, I tworne~o zle<;enia 100 zł, ŚWlątkOwa, ek-shumaąę zwłok sitarusziki i w wnętrz· 
Stanisława. udała 'Slę do mieszkania Jaracz6wny i da 

LEKARZ-DENTYSTA Ponieważ świątek odmawiał pJa•ce- ła dziecku ciastko, zatrute arszenikiem. nościach jeij male.zfoino dużą tlość arsze· F KOPCJOWSKA nia alimentów, Jaraczówna uzyskała w Po 61pOżyciu cia&tlka, dziew<:zynika niiku. 
• sądzie krośnieńskim, prawo zajęcia jego cięzko zacb<>rowała i cudem tylko udało Zbrodnfa.rzy a-r052'Jtowa.no i obecnie 

od 9_ 3 w domu P~zr;Y~~~ie: • poborów w huoie szkła w Krośnie, gdzie się utrzymać ją przy życiu. stanęli oni przed sądem przysięgłych w 
Gd ń kl • 3 7 świątek pracował. W tym saimyrm czaisie, zmarła naigle f Jaiśle który wydał wyrok skaztUją.cy An-a S 8J Po pewnym cz.asie, świątek ożenił się 80-letnia baibka świąt!kowei, Katarzyna' n ś~atk 'wn 2 lata wi zienia Sta-

te!. 232-55. z niejaiką Ludwiką Guziikówną, która nie Guziiik. Zako.6czyła Ona .życie wśr6d stra-1, "--t 
0

, ę n_a. . ę . ' 
od 4-7 w lecznicy mogła przebOleć pieniędzy, dawanych na l sznych bólów, kt6re nawiedziły ją, po ntslawa świątka 1 Jego zon~ Ludwikę po 

Piotrkowska 294 utrzymanie nieślubnego dziecka. Ułoży· zjedzeniu kawałka placka. Guzlikowa 6 lat więzienia. 
(przy Górnym Rynku). ła więc wspólnie z mężem miesrzkała u świątków i jako niedołęż.na 

CENY MIEJSC: I seans 54 I 85 gr„ 
nast. III 85 gr., Il 1.09, I 1.30. 

llzlł 111e111ta1a! Wielki film sowiecki p. t. llzti 111e111Jera l 

z udziałem najwybitniejszych artystów: SOWKINO-MOSKWA. 
Nadprogram: Dodatek d:źwiękowy. Ceny mlefsc: I seans 54 I 85 gr„ nast. 

III m. 54 gr., II m. 85 gr., I m.-1.09. 

• Varlete·Danclng § 

·~!~~.~~~.~-:· ~· 
z~f1AMIETAJ DATĘ, dnia 22. b. m. WIECZo' R WA' 'CóW WIEDEn' SKICH" Powitanie t . .J. w c2wartek od godz. 10-eJ w. H . I. wiosny. 
Powiększony zespół orkiestry. Po>\ ięk~zon:v program atrlfltcyjny. Konkursy taneczne. Walka baloników i świeczek 

i wiele innych niespodzianek. Dziś i codziennie od 5-9 FlVE. Od 10 KABARET DANClNG. 
Wejście bezpłatne. Ceny niepodwyższone. 

,,IHTURIST" Z. S. R. R •. 
„lnturist" urządza zw yczaJem lat ubieg!ycli w Leningradzie w dniach 

od 20 maja do 30 mai a b. r. KOLOSALNY FESTIV AL MUZYCZNY z u­
działem naiWYbltniejszyc h sil świata muzycznego i teatralnego Z. S. R. 
R. oraz innych państw. 

Program FESTIVAL U w skróceniu p.rz.edstawia się, jak następuje: 
1) Koncert symf.onkz ny ipod dyr. A. B. GAUK. W program1.e utwory 

Czaikowskiego, Szostakowicza oraz współczesnych kompozytorów Z. S. 
R. R. przy udziale dzie:w iecioletniej dyrygentki Ma·rgarity CHAJFEC. 

2) Symfonia obronna LWA KNlPBRA z ud.ziałem chóru cz.erwono· 
gwardzistów i orkiestry. 

3) Dwa koncerty sy mfom.czne pod dYII'. MITROPULOSA (Grecja). 
W !Programie między Inn emi: . 
a) utwory BQIRODZINA oraz rosyjskkh klasyków, w kolejności history­
cznej, 
b) repertuar mUtZyiki wsp ółczesnel - pleśni narodów zamieszkujących 
ZSRR w opracowaniu sy mfonicznem MAKSA SZTBINiBERGA. 
c) Mieszany koncert z ud ziałem naJleJ>Szycli solistów ZSRR. 

4) Mieszany koncert z udziałem najlepszy-eh soli-stów ZSRR. 
5) Koncert-~róby ko mpozycyj muzycznych w przekroju historyc.z... 

nym. 
6) Balet - Płomled Paryża p!erwiSze wykonanie w 1933 r., muzyka 

ASTAIEWA. 

Dr. Jan Polak wołkOWyski 
ul. NAWROT tłr. 7 C . I - Nn 4 TeL 164-21. eg1e n1ana : ' 

telefon 218·90. 
choroby wewnętrzne I alleritlcz.'1e chor. weneryczneÓ moczopłciowe 
(astma. pokrzyWka, )migrena, reu· Przyjmu; ~~ :~~ 1 b-9 

maty-zm • 
Godzin DT;(Jilt:ć 6 7 W NIEDZIELE I SWIĘTA OD GO· _____ v · ·• • DZINY 9-1-el. 

DR. MED. Dr. Mim. 

L. BERP1AnA1~"!!.~~!!!!ki 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I m'!.czopłclowych Gdańska 37 
Cegielniana 15. 

TELEP. 149-07. fe!. 232-55. przyfmule 7-S wieczór. 

„ :<:- ... ·· PROSZEK > .. · 

> -t;KO&UTKIEM" 
l .· L ·: • • • • 

ft~ó"l}GiOWY' 
• M ~GR EH:~, · N ,E VI, RA L G.J~ ,. 

·::aóLE\ ZĘBOW/ 
GRY PE' ~„RZ.EZi~BIEMIA . 

-,· s,:pt:E;A·RrR'(r\.czt4e;'..„ · ::·:. < . 
' •. <' STł.W,OWE , KOS:rHE' ' i· tP . . . -·· ·- ·-···.-·-. ·- ·- j„~ .... "i;-.· 

. PROSZKITEWYRABIAMY i W'POSTACI : • _;; .. :' ·.· TAB LE.'·f1E"lf :-;:~:.;.„ .• 

·;Ą~AJCIE.:.oR!61~~L.'4.Y~H 
0

PR~.s:~~ą~ 
. ·z ·„KOGUTKIEH~'· ·)t.: 

.·. ------ ···· 7) OPBRA - „KNIA l IGOR". muzyka Boro<l.ina (WYstawlena z tan­
caimi polowick1mi). 

8) Qpera - LADY MAKBET M.CENS.K:I1EGO POWIATU". mUJZyika 
Szosta·kowlc.wwa WYkonanie 1934 r. 

~~~~i~u~ nl~z8ll~wl~~~ o:i ~d_f .e~ H SZUDoł11it6Ar CHER \ CENY LECZNICOWE. A •• 

H. KliCikowa . cr::::.;~:!:e KA!.ą~~].[ wi~~M~~lf I Niezafo.żnie· o<l. prog raimu Pestivalu organizuJ.e się dla uczestniików 
wYcieczJu 11>0 mieście i o kolicacl! oraz zwiedzanie zabytków hlstoryicz.. 
nych ga.Jerii sztuk pięk nycli, anstytucyj sl)Oł·ecznych o kombinatów SIPO 
lecznych I kombinatów przemysłowych. 

Zapisy na Festlvał p rzyJmulą: Rrzedsta'W\Clelstwo !'In!\Jirista'' w 
Warszawie, Mazowiecka 9, Wagons • Llts C<>oJc w Łodzi, P1otnk<>wska 
nr. 64 oraz „Oribis". tó dż, Piotrkowska 65. ... „„ .......... „ •• „ •... „ ....... „.„ ........ . 

DR. MED. DR. MED. 

. PIDTRtK.
1
_D1W48

S_
8
K
2
ft 56 ,,n.l~e~'AJ. „ I położnictwo i choroby kobiece Dja.&H•..Hll 

Polrkowska ''· od I I pól - 4, 6-9 wieoz, w nie- 9 Zawadzka 9 tel. 
21

3-66 dziele i święta od 10-1 W~jścle p. bramę 

przyfmuje codziennie od 10-12 Ceny lecznlcowe. I 
cEN~5i1c~g;ówE 1

---------: „Czy sto ś ć·;;-
Pryzjer Sp~~"!~!~~"~LPI. Jakobson 

RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH CHIRURG 
rtA'•'ROT 32 SPEC. CHIRURG.TA KOSTNA 

wv • Tel, 2'13·18 (Złamania kości I zwlchnlecla) 
Przyimule od 8-10 rano 1 od 5-9 w. D·ra Sterlinga 22 
W nledz. I śwleta od 9-12 w 1101. (N.-Tariowa) tel. 174-42. 

.-- .- SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Dr. 30-2 . Dr. med. 2-30 I WENERYCZNYCH. 

W BALICKA H LU b i CZ J"~~~f!:~:,ocv ~~~
1

~~t~3• 
a . ~ przyjmuje od 8-11 rano l od 5-8 wlecz. .· -k 200 Spec • . chorób skórnych, wene- w niedzielę 1 święta od 9-1. ul. ProtrkOW3 a rycznych I moczopłciowych 

DOKTÓR 

REICH ER 

róg Pustel Cegielniana N! 7 MŁODA inteligentna panna ze. znaJo-j 
Nr. tel. 19

1
4·03. telefon 141-32 mością francuskiego poszukuje odPo·I 

da1n1ko· 
lfttłSki 

na stałe potrzebny 
w zakładzie fryzjerskim 

przy ulicy 

Piasecznej 20, 
m.1 

Tramwaj 1, albo 11 Choroby skórne wenerycmo · d · · k <l „ z ł ·b l · łącznie kobiety I dzled Ptzyjmute od' I! 8-10 12-2. 5-8 w. wie meJ on yc11. - g oszema su · . 
przy ':1e1 ~~ 3 1 od 7 do a-w niedziele i święta od 9-11 „J. J. J." w admini otrac:ii Republiki. IOOCOCOOOCOCO:JOCOOC:JOC:JOCX>C:XX}' 

Piotrkowska .&4. t~leloo 167 • .as 
prr.yJmuJe cyk:mowame. dn;t:.iwan:e, 
ft·(1terowanle )J~z s,.,rzatanie biur, po• 
\''i Czyszczet1ie szvb 

DROBNf ogłoszenia w •. Republice·· 
ą najlepszym i najtańszym środkiem 

zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub· 
lokatora. Z) znaleźć mieszkame lub 
J>Oje<lyń.czy Pokój, 3) sprzedać nien.i­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika - niechaj po­
da drobne 011:loszenie do „Reoubliki'". 
KUPIĘ samochody ciężarowe, nam~­
diu łańcuchowego o<l. 4 do 5 tonn w 
jaikimkolwiek stanie. Oferty wd „Sa­
mochód lań.cu.chowY''., 



• 

Nowi mistrzowie Polski w zapasach 
Zapaśnicy warszawscy odn ieśli olbrzymi sukces, 

zdobywając sześć tytułów mistrzowskich 
Mistrzostwa zapaśnicze Polski roze- Usta nowych mistrzów Polski we• Z dotychczasowych siedmiu mi-

grane w Łodzi w ciągu sobotv i nie- dług koleJnoścl wag brzmi wlec nastę· strzów tytuły swe obronić potrafłłł je· 
dzieli były imponuią<:ą rewJą sportu za- puJąco: Mianowski, Pyć, Slązak, Rei„ dynie Ślązak i Pucłata, Podczas gdy 
paśniczego. niak, Ksłążklewlcz, Owótdt l Puclata. Grodzki, Anioła, Zembrzuski. Gałuszka 

Wykazały one, że zapaśnictwo arna- Wszyscy za wyjątkiem tylko Gwoździa i Hebda musieli ustąpjć mleJsca łn-
torskie poczyniło w ciągu ostatniego ro I są zawodnikami warszawskimi. uym. (go) 
kuzna~negos~py.Wzrosłaliczbaz~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ódź-\Varszawa 
wodników, co uwidocznilo się przede­
wszystkiem w rekordowej liczbie bio­
rących udział w mistrzostwach repre­
zentantów posiiczególnych okręgów. -
Wzrósł też poziom techniczny walk. :Jłli~dS'iQmfosfODJU mec:ig 6oftsersfti prS'iU lł'USPr•e· 

NailepieJ zaprezentowali sie repre- donef IJJłdorvni · 
zentanci Warszawy, którzy wyszli W dniu wczorajszym odbył się w sali kiem (Ł) a Neustadtem (W), Walka re„ 
zwycięsko z rywalizacji z przodującym Filharmonii przy przepełnion.eJ wid. ow- mjsp_wą wy. kazała i:ipczątkową przewa­
dotychczas okręgiem śląskim. zdoby· ni międzymiastq v m~Ef. bg~~er~ki ~ę fśell~tadta i Jaqny finisz Taborka. 
waląc aż sześć tytułów mistrzowskich, Łódź - Warszawa, ktory zakoY1czył W wadze półśredniej Seweryniak 
na ogólną Uczbę siedmiu możliwych do się wynikiem remisowym 8 :8. (W) po zaciekłej walce ze Stahlem <Ł) 
zdobycia. Jeden tytuł mistrza Polski Przebieg meczu był rtastępuja,cy: w pokona! go na punkty. 
zdołał jeszcze ,uratować'' ~lask. wadze muszej Rotholc po b. zażartej W wadze średniej Chmielewski (Ł) 

Obok z.'.\ w·Jd!lików '..Vct~zawskich i 1 walce pokonał na punkty Pawlaka (L), natrafił na niespodziewanie twardy 
śląskich, którzy obsadzili wlekszość m~jąc nad nim przewagę w III-ej ru.n· opór ze strony silnego fizycznie i wy· 
czołowych miefsc, dość dobrze spisali dz1e. . . . . trzymatcgo Ożarka (W), ·którego zwy-
się przedstawiciele Poznania, Pomorza, W w~d~e koguc1e1 Spodenkiewicz ciężył Jednak zdecydowanie. 
Łodzi i Krakowa, chociaż za wyjątkiem (~) zwyc1ęzyl p~wme na punkty Małec- W wadze półciężkiej Antczak (W) 
krakowianina Bajorka żaden z zawodni- kiego (W)_ góruJąc nad mm pod wzglę- zwyciężył na punkty po nieciekawej 
ków tych okręgów nie odegrał decydu- dem techniczn~m. walce Kłodasa <Ł). . 
jącei roli. . W ~adze piórkowej Pasturc~ak (~) W wadze ciężkiej Krenc (Ł) uzys-

Rewelacfą mistrzostw b 1 młod mepodz1ewanie wygrał z Wotntak1ew1· kał wskutek braku przeciwnika punkty 
V · Y czem (Ł) walkowerem. 

ślązak Gwóźdź, który zdobył mistrzo- W w~dze lekkiej Banasiak <Ł) po Sędziował w ringu p, Koprowski, 
stwo w wadze półcłężklel nrzed warsza emocjonującej walce wygrał zasłuże- który po meczu zwrócił się z apelem do 
włanlnem Kfełą ł Hebdą. Gwótdt zawo- nie z dobrym technicznie Bąkowskim , niesfornie zachowującej się części wi­
dnik zupeln_ie jeszcze młod? i startuj~- (W), drugą walkę w wadze lekkiej, to- i dzów. 
cy poraz pierwszy w mistrzostwach warzyską. rozegrano między Tabor- I 
Polski jest nalwiększą nadzieją nasze­
go zapaśnictwa na przyszłość. 

Bardzo dobrze wypadli zwvcięzcv 
w wadze średniej Książkiewicz ; NeufL 
c~ociaż gdyby startował tu dotvchcza­
sowy dziewięclokrot11v mistrz Polski, 

PolonJa-S.K.S. 1:0 (1:0) 
l'le.:z Piłkarski I t!ru spor.to 

DO boi•ho h W.ff s. 
Gałusz:ka. wynik byrby bezwatpienia W dlniu wczorajszym zostal rozegra- mi graczami byli: bramkarz Komie­

inny. Z pozostatych wyróżnić jes7cze 11y na nowem boisku WKS-u, w ramach jewski (najlepszy na boisku), O<lrewąż, 
trzeba orz.edew~zystkiem Reiniaka. ślę- · imprezy z okazjj Imienin Marszałka Szczepanialk i Zajchter. W drużynie 
1ak~„ Bajorka. Dworoka. Pycła. Pucia- 1 Piłsudskiego, towarzyski mecz pilkar· łódzkiej dobrze wypadła gra obrońców_. 
tę. Els11era, Skrockiego i jeszcze ca ty I sl~i między ligową Polonją a strzelec- Sęc1'ziowal p.Pi otrowski. 
szereg lnnvch, kt6rych nie sposób tu kim Klubem Sportowym. *':.i,.* 
wyliczyć. z łodzian na}leJJiej spisał sięl M~cz zakończył„ s.ię nieiz1na•cznem W ramch tej samej imp'l'ezy SKS-u 
Jakubowski, rozgrywając bardzo 7adt1ą zwycięstwem PolonJt w stosunk? 1:0 odbyt się w dniu wczorajszym równiet 
walkę z warszawianinem Kiela. z .po- 1:0 <1:9). Z począ~ku gry Prz.ewaza S. na boisku WKS turniej siatikówki mę­
szc7.e11;ólnych wag na flepiel pod wzgle-I K. S., J~dnruk stoP111owo PolottJa otrząsa ski ej i żeńskiej, w którym pierwsze 
dem jakościowym i ilościowym przed- i się z teJ przewagi I w jednym i Wy- miejsca 1.1ajęty zespołu IKP i HKS-u. 
stawiała się waga piórkowa średnia 

11 
padów prawej strony ataku Łańke strze Miainowicie w siatlk-ówce męskiej 

c· 'k · la b. efektowną bramkę. HKS pokonał SKS 2:1 i IKP Zjednoczo-
ięz a. , . . . . Po przerwie łodzianie grają z w!a· ne 2:0, prrzyczem w finale IKP Poikooało 

W "adze ko?!uc~eJ merwsez ;nieJsce trem i przeważają przez ca~y et.as. Po- HKS 2:1, zdobywając pierwsze miejsce 
7doh:r! \~ars7.:-iwiam~ ~fano~sk1 nrzed Jonia zmuszona jest ogra11iczać się je- W siatkówce żeńskiej IKP pokortało 
Bud71nsk1m {Poznan) 1 Rokita (War- dy11ie do wypadów, tak te ta fa:za me- Zjed111oozone 2:0 i HKS - SKS 2:0, zaś 
sza w<l). . . cziu czyni raczej wratenłe pojedynku finał zakończył się zwyicięstwem HKS·u 

W wadze tllórkowej mistrzostwo bramka.l'llla i obrony Polonji z napadem nad IKP 2:1~ dzięki czemu ha pierw.szem 
przynadło Pyclowł (Warszawa) przed SKS-u. . I miejscu uplasował się HKS. 
ślązakami Kucharcztktem i Dwora- W drużyinie zwycięskiej naJłepszy-
kiem. -·-· ...._,..~. --

W wadze lelkkiej tvtut mistrza za­
trzymat nadal w swych rękach warsza· 
wian in Ślązak. mając niezwvkle groź­
nego przeciwnika w krakowianinie Ba­
jorki który zaiął drugie mie::tsce. Trze­
cim hv t Pisarek (Warszawa). 

W wadze pótśredniej mfstrzostwo 
zdobv1 świetny warszawianin ReJniak 
ntzed swymi kolegami Zalewskim i Zem 
brzuskim. Jak więc widać w tef wadze 
ws?yscy reper·ezentanci stolicv obsa­

Mistrzostwa szermiercze 
s121ska 

W dniu w-ezora}szym zostałv zakoń 
czone mistrzostwa ~z.errniercte pań na 
Sląsku (w Katowilcach. Pierwsu miej­
sce zdobyła Stano~z.kówna (St.) l)rzed 
Rowecką (Poznań). 

Piłka nożna 
w PabJanicach 

W Pabianicach wczoraj bawiły dru 
źyny łódzkie raz.grywając sootkania 
towarzyskie, które dały następujące 
wy.nikł: 

L. T. S. O. - l(ruscliender 4t0. 
Burza - Sokół 3:1. 

·. 

1'111~~] 

Niedziela na boiskach 
zagranicznych 

(r) W meczach piłkarskich o mistrz-O 
stwu I-ej ligi wiedeńskiej uzvskano w 
niedzielę nastę.pujące wyrriki: Austrja­
Adlmira 5:2 (3:1) ! !, Hakoah - Libertas 
1:1 (1:0), BAC-BAC - Vicnna 2:0. 

* •• 
Reprezentacja pilkarska Berlina po-

konała Drezno w stosunku I :O. 
* ** 

W dniu wczorajszym · zakończona 
zostala w Chicago sześciodniówka ko­
larska, która zakończyta sie zwycięst­
wem pary holenderskiej Peden - Shal 
1er. r• • •• W meczu pifkarskim o mistrzostwo 
świata, ro,zegranym w Aleksandrii E­
gipt pokonał Palestynę w stosunku 7:1. 

Por. Woskowlcz 
w Zarządzie P .Z.G.S-u 

W dniu wczoraiszym odbyło się W 
Warszawie dorocZ!Ile walne zgromadze· 
nie Polskiego Związku Gier sjportowych 
na którem no odczytaniu sprawoz·dań, 
krytyce działalności za·rządu, udz,ieleniu 
absoluforjum dotychczasowemu zarz~· 
dowi, wybrano nowe wład,z.e w skła'.dz1~ 
nastęrpującym: prezes plik. Małynsk1, 
wiceprezesi inż. Merliński i ip. I~k1erko, 
sekretarz - Olcz.akówna, prew. WY dz. 
Gier i Dysc. p. Nowak i przewodnicz~cy 
Wydziału Sędziowskiego por.Woskow1cz 
z Łodzi. 

W .l.M.A. -Widzew 3:2 (1: 1) 
Mecz towarzyski, który zostal na· 

zwany przez · organizatorów• „meczem 
po1}ednania" mięc;lzy Wimą a Wid~ewem 
przyniósł niespodziewane zwyc1ęstwo 
drużynie farbrycznej. . 

Gra naogół równorzędna, toczyła się 
z przewagą zmienną, rprzyczem w Wi· 
dzewie niedopisała linia ataku. 

Wima grała b. ambitnie i w drugiej 
połowie wykazała pod bramką przeciw· 
ni.ka sporo orjentacji. Dla zwycięzcy 
bramki uzysikali Najde 2 i Łęcki 1. Wi· 
dzów około 500. 

Mecze piłkarskie 
na boiskach krajowycłł 

. W dniu wczoraiszym rozegrano w 
kra.ju następujące mecze piłkar<Skie: W 
Krakowie: Wisła - Policyjny 6:1 (1 :G). 

Bramki dla Wisły zdobyli: Artrur 2, 
Obtułowicz 2, Łyko i Rajman po 1. 

Cracovia - Garbarn~a 3:2, (2:2). 
Bramki dila Kracovii z1dobył Malczyk 

31 zaś dla Gal"lbarni: Walicki i Smoczek. 
Podtgórze - Olsza 4:0. 
W Wairszawe: Legia_._ Pocztowe PW 

(Śląsk) 5:1 (3:1). 
Bramki 1dlla Legji zd.olbyJi: Rajdek1 

Martyna (z karnego), Nawrot po 1, 
Przeździecki 2, cl.la Pocztowego bramkę 
zdobył Bartel. 

Warszawianka - Gwiazda 7 :O. 
Na śląsku: Chorzów - Diana 3:0, 

IFC - Po,goń 3:1, Slavia (Ruda) -- Wa· 
wel (Kraków) 9:5. We Lwowie: Pogoń­
Hasmonea 2:1. 

dzi'l trzy pierwsze miejsca. 
W wadze średniej Warszawa pow­

tórzvta znów swój sukces, gdyż ł tu 
podobnie Jak w w.adze poprzedniej war­
szawianie zajęli wszystkie „płatne 11 

mieisc::i . Mistrzem zostaf l(słątklewfcz 
prz~d Neuffem i Piaskowskim. W kate· 
J!OrH fei nie startował z powodu kontu­
zJ; dotychczasowy dzlewieclokrotny 

W zawodach eUminacyJnvcli !wY· 
clętyła Sereniówna prz.ed Stanostk6v.:­
ną. 

Nadzwyczajne walne 
zebranie Ligi 

Obrady Polskiego Zw. :WJ dniu wczorajszym ~dibyło się w 
Towarzystw Kolarskich Wars.tawie nadzwyczajne wailne zebra• 

nie Ugi PZPN-u, na którem rozipatry· 

rnfrtrz Polski Jan Gałuszka. 
W wadz,e pótclęź'kiej fedynv tytuł 

mistrzowski dla Śląska zdobvł rewela­
cyinyt Gwóźdź. Na drugiem l trteciem 
rri0iscu znaleźli się warszawianie Kiela 
i ffnhda. 

W v.'adze ciężkiej mistrzostwo zdo­
był ponownie warszawianin Puciata 
przed poznaniakiem Elsne'l'em i warsza­
wlanin~m Skrockim. 

ŁK) zwyclqta 
Toruński Klub Sportowy 

W dniu wczoraJszym bawil w To­
rooiu ligowy zesp6t ł:.l(S„u. kt6ry w 
spotkaniu z tamteJstym TI<'.S-em WY· 
grał zdecydowanie w stosunk11 6:1, rna 
jąc nad przeci'W1ntkiem maetną przt­
wagę. 

zwyclt=stwo piłkarzy 
Warty poznańskie) 

Rozegrany w. Bydgoszczv mecz pil 
karski między ligową Warta a Polonją 
bydgoską zakońcZY.ł si~ zwycięstwem 
:W alfy 7 :2. ·· " 

1W1 din;itu wczora.jszym .odbyło .się "! want> sprawę imnieiiszenia ilości klubów 
\YaTszaW'le pod iprzewodn11ctv.:em P· ~u· Hgowych do 10. Ositatecznie zdecydo-
111aka ~oroczne walne ze.brama Pols~ie· wa.no się uchwałę walnego z,gromad?e· 
go ZW!lą~u Towarzystyv Kolarsk1~b, nia, co do mmie~szenia iilości klubów w 
Podda.no Mezwylkle ostreJ krytyce dziia. lLidze w cilJtgu dtw'Uch lat - do 10 przy· 
łaln.OIŚć ctU;Zl\~U, z'W1ł.a6zcza głośną, spra· jąć do zatwiercLzaiją.ce~ wiadomości. 
wę wy.stiąipiema na drod.ze sąicl'OW'~ prze 
eiwdto red. Erdmanowi. 

W krytyce tej gros Mbierdi !l!ł6wnie W Byto.miu w a.becno§ci 20 tysięcy 
W· St.Mter, Michałowioz i Olchowfot. widzów rozegrany został w dniu wczo· 
Ostałecznie jednak udziefone większo- rajszym mecz pi~karskj międz.y śląskam~ 
ścią 73 głosów na 13 absolutotjum dla polskim i niemiecki'l?l, który zakończył 
zarządu i pozostawi-ono · zarząd w do- się wynikiem bezbramkowym 0:0. 1W. 
tychczasowym składzie z p. Langem, j~· I drufynie po.Jskiej, która miała przewagę 
ko prezesem, przeprowazd.ad..ClrC śed_1'1iie zawiódł afakJ składaijący się z graczy: 
W)'lbory U7!ll1Pełnfające, Ruoh~ ' 
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. 
USTA, KTÓRE M_óWIA.„ 

Usta mówią o temperamencie ich po­
siadacza. Cóż mówią nam usta czterech 
słynnych gwiazd filmowych, które po­
wyżej reprodukujemy: Miriam Hopkins, 
Claudette Colbert, Carole Lombard i 

Jean Harlow? 

PREZYDENT ROOSEVELT OGŁA­
SZA NOWE REFORMY. 

W Ameryce wvrowadzono oryginalną naukę geografii, przy pomocy olbrzy­
miej loteryjki. 

N 78 

HAROLD LLOYD UCZY SIĘ PO 
CHI~SKU. 

Harold Lloyd, przygotowując się do 
swego następnego filmu, którego akcja 
rozgrywa się częściowo ·w Chinach, 
uczy się pilnie po chińsku, oczywiście 

u pięknej Chinki. 

OMNIBUSY W LONDYNIE. 

W roczni(!ę utworzenia komitetu u­
zdrowienia gospodarki narodowej 
NRA prezydent Roosevelt wygłosił 
przemówienie do przedstawicieli prze­
mysłu i handlu, ogłaszając szereg no­
wych reform, jakie zamierza wprowa· 

W Anglii odbyły się wyściid konne dla kobiet. Oto frapujący moment z tych Londyńskie towarzystwo okretowe u·~ 
wy~c igciw. mchomiło 35 motorowych omnibusów 

dzió. lliiilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllll\ wodny'-h dla użytku 1mb1.icznego. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Tancerka - szpieg i oficer 
Jean M.a;llror, milo dy oficer franc:u- - A ja jestem pewny - rozeiśmial 

skiego sztabu gene,ra1lnegio, oostaił we- się szef wydz,fa~u. pUll'kownik Lorgion. 
zw.amy przez jednego z.e swyich przeto- Stwierdziłem już niejedinJOlkrotruie, że 
żonych na . poufną konfeirencJę. gidy pan bierze na siebie jakiś obowią-

- .Sprawa jest bardzo poważina - ~eik, to .zawsze p~trafi pain go s;vet.nić: 
oświadczył porucznikowi szef wydizia- ~ P:mgnę ~ed'noczesllll1e Ziazna~·zyć, ze Jeś~1 
lu. Od szeregu tyigodnd 01brzyimuję cią- zdobędz.o.,e pan <liowod~ . wmy tancer!k1, 
gle informacje, iż tancer!ka kalbaire·tu otrLyma pan z pewnosc1ą na.grl()ldlę. 
„Olimp~a" Mid1a Rubain pozostade na u- Tej nocy już młody poruc·zruilk :zija­
slugach j.ednegci z państw ościennych. wił się w jednym z wytwornych noc­
Mimo wielokrotnych inwigilacji, nie u- nyich łOlkali wypił dość znaaz.ną hlość 
dało nam się w żaden 51Posób uzy1.silmć 1 adlkiOiholu, tańczyl z kilku f ocdancerkami 
potwierdlenia tych informacji. Dłaitego wywolal awa1nturę z jakimś grubym a­
też doS1ziedaem d!o wniiQlsku, że musizę meirykaninem i wreszcie przeniósł się 
panu powierzyć tę siprawę. Będzie pain do inned knajpy, 
postęp·owat w myśl szczegółowo QIP!ra- Do świtu.i'zdąż~ zwied1zić osiem noc-
cowanego przezemnde planu. Wiem, że nych lkiaibaretów. 
jest pan czfowie'kiem s1alidnym, że nie Wreszcl1e wyCIZe!f'Pany noonemi 
utrzymUJ.ie pan fadnych srosmków 'L prizeżydami, pojecllat do domu. 
tancerkami i nie uczęS1zicza pan dlo noc- W ciągu tej pierw1S1Ziej nocy nie ze­
nych 10ika1i. Od dz.iś iedak mUJSi pan tlknąt się z Mią Rubain, omi1nął bowiem 
zmienić tryb żyda. Będzie pan spędzał „OHmpję". Uczyni~ to Ziresizitią ce'lowo. 
w knajpach wszystkie noce, upijal się i Chciał bowiem przedewsizystlkiem zdo­
trwoniil pieniądze. W ten sposób ·z pew:- być opinię hulaki, by w ten sposób la­
nośdą Ziwróci pan na siebi>e uwagę ted twiei zaidtzieirżgnąć z nią s.fosuT11ki. 
tancerlkd. J eśili ona istotnie jest sz.pie- Po tygodniu mł101dego poruiczinilkla 
giem, postara się zia.W1rzeć z panem znaino już bodaj w więlkszośd nocnych 
bliższe sitosunki. by dztiięlki panu zidlOibyć 

1

. lokla'li paryslkich, ·.iwracal bowdem W'Stzię­
info1rmacje ze sztabu generalnego. Czy dzre na sieibie uwa1gę, gdyż po pijanemu 
zgadza się Patn zająć tą S1Prawą? wywolY'Wlaif niesqyichane awantwry, kit'ó-

- Zgad!zam się - odlpani śmiało re niei:lednOlkrotnie kończyty się tnter­
poruamiik - Nie Jestem jednaik peiwn-yi;· . wenoją pOIHcfi. 
czy potrafię, · · ósmego <linia zawi·ta~ wres'Zelie dl(} 

Olimpdt 
Gdy zoibac:zył Mię Rubain, ogarnęło 

go dziiwrte wzrnszenie. 
Ta!k pięknej i p0iwaibnej kobiety nie 

spotikał jes1zcze nigdy. 
Mfoda tancerikia 'ZIWrócli.lla nan rów­

nież swą uwagę. Nie wiec!Jziała jeszcze 
wówczas, że MalJlor pracuje w s:ztabie 
generailnym. Zreszitą nie b~o to dla niej 
nadw~niejs~e. Mallor był talk pięikny, że 
nie mogla od niego oderwać OC'Z'lt· 

Młiody porucznik zaiprosił ją clio tań­
ca, a później pr.iysiaidt się dlo jej stolika. 

Ca~ą noc sipędlziilli raz.em. 
O świcie, pijaną do nd1eiprzyitomności 

ziawi6zl do swego kawale1rs:kie,gio mie­
szkania. Od tego dnia widywailii się ju~ 
cocl!ziennie· 

Mliotly poruCZlllli!k zdawait sobie spra­
wę, że jest zakochany po uszy. Rów­
nież i tainoortka ddkł·aidtttie uświadamiała 
sobie, że Malm ·lldubyl jej serce. 

N~e mówilli Jednak ni1gdty o SIW1YClh u­
c·ruciaoh. 

Poruaz:nil.k: zastanawiał stę barnzo 
c1zęst:o, dfacze,go mł~ tancerika nigdly 
nie WSIZOzytna z nim rozmowy na temat 
-stosunków w sztabie generalnym. Pl'\be· 
c.ież jeś'li była szpiegiem, powinoo byfo 
ją to barid!zo interesować. 

M~ody oficer nie rozumiał, te Mia 
umyślnie nie prowaidlzi z nim rozmów 
na ten temat. Wsz-yistkich oficerow, z 
kltórymi zawierała zin~ci. niie wwa­
żafa ·.i·wr„elnie za mężcizyzn, on ZlalŚ byl 
2)Upe1nie inny, ni.ż taimcf. Praignęta więc, 
by ioh Zllladomość była ~lnie hezln-
te.resawna. · · 

Pewne] nocy, gtly :zin.ów waleili s.}ę 
w drwiójkę w jego lmwa~erskiem mies·z­
kaniu, porucznik postianowil wystawić 
Mię na pr61bę, 

- Mam dimś przy sobie ważne dlo­
kwmenty, - powiedział ·.i bezitro~im u­
śmiechem. - Gd'Y1by się one dos1aly w 
niepowołane ręce, wfadlze na.Slze z pew­
nością by mi tego nie wybaczyty. 

Mia nie odezwal'a się. 

Ok!oilió godV,ny trzeci.ej Po pót>nocy 
udlali się na 51Poczynek. 

Poruczn~k Malfor ud'awal, że śipi. 
Po krul1mnastu minurtach Mia podnio­

sła się z łóZka i skrndlają.c się n:a paI· 
oach, •zJbliżylia się do krzesla, na ik~órem 
leżala jego gairdleroba. Wyciągnęła z 
k!ieszeni pacz!kę z dolkumentami i dlugo 
trzyma.la Je w rękach, poczem wlożyta 
z powrotem do maryna1rki. 

- Nie mogę, - wyszeptala d10 sie­
bie. - Teraz dopiero zirozumiałam, że 
go kocham. 

Por. Malfor, który ją obserwował u­
wiażnLe, usłyslał te słowa. Zerwa1 się 
momentalnie z łóżka, chwytając dlziew· 
czyinę w rairp.iorra. 

- I ja ciebie lklOcham, - zawotaJ -
naJdroiJsza mo,ja Mio! 

Naz,ajU1tirz pw. Ma1l1oir zwrócił się 
do swycih wbdz przefożonych, prnsz.ąc 
o ·ziwolnieni1e go z wojska. 

Gdy uzyis:kal przychylną decyizdę na · 
swe podmie, wY1echat wraz z Mdą zia­
grnnioę. 

Po miesiąou wzięili śh.1h. D. 
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